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Głęboka powaga i skupienie 
• znamionowały zeznania byłego premJera . 

prof. azimierza 
Przy przepełnionej sali w nastroj u 

ogólnego napięcia i zainteresowania 
staje przed trybunałem b. premjer 
prof. Barte!. 

Swiadek zostaje zaprzysiętony i 
zeznaje, odpowiadając na pytania. 

Ani czapką, oni papką ... 
Adw. Berenson: - Zwracam sil) 

do pana, Jako byłego premjera i pro­
fesora, zamiesJkałego stale na naszych 
kresach południowo-wschodnich. Czy 
wiadomo panu, by akcja rewolucyjna 
Centrolewu miała wpłynąć ujemnie 
na ukształtowanie się stosunków 
z mniejszośoiami? 

Bartel: - Ja tego zwi~ku DM wi­
dzę. 

- Czy pan teraz nie widzi, czy 
pan nie widział go, bl)dąc prAmJe­
rem? 

- Ja wówczas go nie widziałem. 
Według mojego zdania do Cl!asu me­
go ustąpienia akcji takiej nie bylo. 

- Czy to jest pana zdanie? i czy 
nie mial pan w tym wzgllldzie rów­
niei!; informacyj? 

- Nie przypominam sobie, bym 
miał w tym wzgllldzie tego rodzaju 
meldunki. 

Adw. Berenson zapytuje o Centro­
lew. 

- W okresie mojej nieobeoności 
w rządzie stosunki polityczne uległy 
ogromnemu zaostrzeniu. Z gazet wi­
działo się, i!;e napięcie opozycyjne 
wzrasta. Zostałem wezwany odręcz­
nym pismem Prezydenta. Wiedzia­
łem, te Prezydem odbył szereg kon­
ferencyj z rótnemi osobami, mówiło 
się w6wczas o zmianie Konstytucji. 
Rozumiałem, źe to jest główna rzecz 
do załatwienia. NiechIltnie, otwarcIe 
powiem pod przymusem moralnym 
zgodziłem sil) przyjąć misję tworze­
nia rządu. Prasa przyJ~ła mnie roz­
maicie. PPS naprzyklad tyczliwie. 
Przeląkłem sil) nawet tego. 

Adw. Berenson: - Czy to źle robi? 
- Nie, chodzi o to, te ja nie zJed­

nywałem sobie nigdy stronnictw ani 
czapką ani papką, więc obawiałem 
się, czy potrafiI) ten nastrój zadowo­
lić. Co do stronnictwa narodowego 
to przYJllło mnie, jeśli to ' określić 
smakiem - kwaśno. Wogóle nie po­
rozumiewałem się z nikim. chyba Je­
dynie z p . Daszyńskim. Trudno so­
bie teraz wszystko przypomnieć. Mam 
wratenie, te przyJ~cle przezemnie 
rządu sprawiło pewne odprl)tenie. 
Tak mi się zdaje. Zresztą motna to 
ustalić przej rza wszy pras 1). 

Nie było nastrojów 
rewolucyjnych. 

Jako główne zadaRli' miałem przepro­
Wadzenie budżetu. 

Nie mogę powiedzieć, aby w tej pracy 
stronnictwa opozycyjne wł4czaj4c w to 
atrOnnic~wo Dlu'odowe dawały odczuć na-

stroje rewolucyjne. Tego nie było w ża­
dnym stopniu. 

NlIlItępnie prof. Bartel przypomina 
sprawę budżetów. - Przypominam sobie, 
te wtedy zwracał się do mnie ze skargą 
pos. Putek, referent budtetu M. 8. Wewn., 
że jeden z urzędników zagroził mu zrzu­
ceuiem ze schodów. Zapewuiłem go wtedy, 
że może bezpiecznie iść i Ź4daÓ wyjaśnień, 
i że z żaduej Itrony nie spotka go 
afront. 

Mojem zdauiem p. Putek wzi4ł na se­
rjo jakiś niepoważny dowcip. 

Referenci hudtetu stawiali rozmaita 
ż4dsni a. Porozumiewaliśmy się doskonal!!, 
uznllwali mojll słusznośó i nie oponowali 
więcej. 

Ja rOllDlIlłnt 408konale, M. mog4 być­
ataki i że opozycja zawsze ataKnje 1'Z4d. 
Ja sam długi czas bylem posłem i sam 
atakowałem ministrów, bardzo ostro nawet. 

Nie obrażało mnie to zupełnie, że ktoś 
inny stawia wniosek, niż rZ4dowy. Tak 
samo zreszt.\ przypnszczam, te i dziś nie 
może być nikt o to obrażony. 

Prof. Blrt~l przechodzi n8lltflpnie do 
okresu oltatniego swego premjeroHtw8_ 

Prk. Grabowski:-To było do kwietnia 
1981 r. 

- Nie. Do 1\l30 r. 
Ad w.Berensoo: - Do 11130 r. panie pro­

knratorze. Gdyby p.Bartel był do 1981 r. 
nie byłoby może Brześcia. 

Przehoczenie budżetu. 
Pos. Lieberman wypy.tuje szczegółowo 

o przekroczenia bndżeto we, pornszając 
sprawę trybunału stann. 

Wywołuje to spr1eciw proknratora, 
który stwierdza, że w akcie oskarżenia 
i w aktach spra.wy uie SIl dołllczone ża­
dne dokumenty, odnoszllC6 się do tego 
faktu. 

Wówczas p. Liberma za. pośredni­
ctwem adw. Gralióskiego składa oryginał 
listu b. min. Czechowicza do komisji sej­
mowej w sprawie przekroczeń, oryginalne 
orzeczenie trybunału stanu oraz druk sej­
mowy ze sprawozdaniem komisji śledc~ej. 

Przyjmuje odpowiedzial­
ność tylko za swoje urzę­

dowanie. 
P. Ciołkolz: Czy opozycja wyrażała 

ehęć współpracy nad zmianlJ k:>Dsty­
tucji? 

Bartel: Tak. 
P. Pragier: Jeden Z8 'wiadków ze­

znał, że były rozayłane pas kwile na In­
dzi, stojłcych u steru rz,dn. Czy pan 
dosl,,! taki list 7 

Św . : DOitałem. 
- C~y ten list mógł wyjgć ze sfer 

Centrolewu? 
Św.: Wyklnczone. 
Adw. Berenson: Czy w zwilJ71kn z 

tym listem nie udzielono dymisji pewne­
mu dyguitarzowi za r~ądów pana? 

Bartel. Tak. 
Adw. Berenson: Z pod ratuna.,. 
Dalej prokurator Grabowski zadaje 

p. Bertlowi pytlInia, dotycz,ce kongre­
su krakowskiego, pamiętnych laj'ć wrze­
auiowylh 'IV Waralwie. Pln prof Bar­
tel odpowiada, że wówczas wyćoLł' się 
juź I czyunego życia politycznego i zna 
wydarzenia powyższe z guet. 

Prok.: Czy może pan określić swój, 
sto.unek do CentrQlewu? 

- Przyjmuję tylko odpowiedzialność 
za swoja urzędowauie. Nie mon liQ 
bawić w eksperta, jestem profesorem 
nauki gcisłyeb i ,biorQ odpowiedzialnojć 
za odpowiedzi. Nie eaujQ się powołany 
do odpowiedzi, poprostu Inmienie mi nie 
pOllwala. 

Ząbkowanie. 
Prok: Cly móglby pan skrdlić sądo­

wi charakterystykę rz,dów po przewro­
cie majowym z punktu prawno-polity­
cznego. 

W mowach swoich wygłaszanych w 
sejmie, krytykowałem niektóre złe posn· 
ni~ia sejmn z własnej woli, a nigdy z 
czyjego' rozkazu. Roznmiałem, że to by­
la choroba dziecięca naszego parlamenta­
ryzmu. Sejm mosiał sie wyrobić . Niema 
przecież sskół dla ministrów i dla po­
słów. Trzeba si~ uczyć. Kiedy przema­
wiałem pierwszy raz w parlamencie. my 
ślalem, że będę wygwizdany, bo llIówi­
łam rzeCJy przykre. wyrażałem się w 
ipolób szorstki, o obyczajach sejmowych. 
Sejm nie protestował. W sejmie pano­
wały złe obyczaje. al, było to ząbkowa­
nie naszego młodego parlameI:tu. 

Wywiady Marszałka. 
Lieberman: - Czy pan czytał wy­

wiad marszałka, w kt6rym m6wił o 
.Konstytucja Prostytuta'? 

- Niema obywatela, kt6ryby nie czy­
tał tego wywiadu. 

Tramwaje warszawskie 
Strajk trwa nadal. 

stoją· 

WARSZAWA. 18 XI (tel. wł. Dz. 
Ł.) . - Mimo podpisania we wtorek 
wiecz. umowy arbitratowej przez pra­
cowników tramw&:owych u gł. insp. 
pracy Klotta, tramwaje wczornj nje 
ruszyły i strajk trwa \V ostrej for­
mili. 

Jak się dowiaduje kor .• Dz. Ł.' 

sytuacja wymyka sil) z rąk przywód­
ców związków, gdy i!; wśród tramwa­
jarzy rej wodzą tywioły dz:ikie, pod­
daJące si~ agita/lji komunistycznej. 
Władze rządowe wraz z magistratem 
warszawskim czynią zabiegi. celem 
naj szybszego zlikwidowanj" zatargu. 

artla 
Prok. - Dlaczego PPS udzieliła vo­

tum nieufności min. Prystorowi? 
- Antagonizm powstał na tle Kas 

Chorych. 
Lieberman: - Czy czytał pan wy­

wiad marszałka co do okbojowania kon 
stytucji? 

- Dokładnie jut nie pamiętam. 
Ale poniewai to m6wi pan, panie me­
cenasie, to wierzę, ż taki wywiad 
był. 

Posłowie mówili 
bzdurstwa. 

Adw. Szurlej: - Czy B.B. reprezen­
tuje opinję rządu? 

- Tak jest. 
Adw. Szurlej: - Z tego widać, że 

opinje posł6w B.B. należy uważać za 
głos rZ!ldu? A co pan powie, panie pro­
fesorze, że niekt6rzy posłowie B.B. wy­
rBiali się, ża można obejść się bez par­
lamentu? Czy to też, zdaniem pana, 
pogl!ld rządu? 

Pro!. Bartel z uśmiechem: - Posło­
wie czasami niesłychnne bzdurstwa m6-
wili ... (Salwy śmiechu na sali). 

Przewodnicz!lcy wzywa publiczność 
do spokoju. 

Nic nie idzie bez oporu 
Obr.: - A co pan powie na to po­

wiedzonko prezesa B.B. p_ Sławka, kt6-
ry śmiało może reprezentować rząd, że 
będzie się kości łamać? 

- Zdaje mi się, że to była przeno­
śnia. A zresztą nie mogę za p. Sławka 
odpowiadać. 

P. Lieberman: - Czy narzekano na 
pańskie rządy? 

- Atakowano mnie nawet złośli~ 
wie. 

Prok.: - Czy pańskie rz!ldy były 
dyktatorskie? 

- Prof. Bartel: - Nigdy się nie u­
ważałem za dyktatora. Wszystkie moje 
posunięcia zatwierdzał sejm, coprawda, 
po pewnym oporze, ale to nie dobrze, 
jak wszystko idzie bez oporu. Na to jest 
parlamentaryzm. 

Na tem ukończono badanie pro!. 
Bartla, poczem s!ld przyst!lpit do bad.­
nla dalszych świadków obrony z obozu 
P.P.S.: pos. Hausnera i prez. m. Łodzi, 
p. Bron. Zlemięckiego. 

Przebieg wczorajszego dnia procesu 
patrz str_ 2-ga. 

~końskie lądy na Łotwie. 
RYGA, 18. 11. (PAT) - S!ld okrę­

gowy w Dynaburgu jako "!Id drugiej 
instancji rozpatrywał dziś dwie sprawy 
Polak6w oskarżonych o przeszkadzanie 
przez śpiewy polskie naboieństwu .. 
kościele łotewskim. Trzech oskartonych 
unIewinniono, czterech skazano warun­
kowo, pięciu na 7 dni aresztu, 11 po­
zostałych os6b na areszt od 2 do 6 
tygodni. W drugiej sprawie sąd cztery 
osoby 'uniewinnił, trzy skaul warunko~ 
wo dwie na d",a dni aren tu, dziesięć 
os6b na areszt od 2 tygodni do 2 mie­
sięcy. 



Sir. 2. .DZIENNIK LODZKI" 19.XI.s1. N ... 63. 

P. Popiel charakteryzuje nastroje N. P. R.-prawicy. 
Dziś zeznawali pp. prez. m. Łodzi, Br. ~Iemlęckll p. Hausner ze Lwowa. 

Rozprawy rozpoczęto dziś o godz. 10 
mil!. 20 rano. 

Jako pierwszy świadek zeznaje b.poseł 
i b. wi~aień bruski, p. Karol Popiel. 

Kwest ja zaprzysiężenia. 
Prokurator Ranze w mylI art. 110 

p. e. k. p. k. zgłuza ekscepcję od przysięgi. 
Tłomaczy, że świadek jest oskarżony 
w sprawie i tylko postępowauie względem 
jego osoby zostało wył/lczone. . 

Obrona nie oponuje przeciwko wnio­
Ikowi prokuratora. 

Sąd postanowi! zbadać świadka bez 
przysięli· 

Zeznania św. Popiela. 
Swiadek Popiel jest prezesem 8tron­

nictwa N.P.R. Był prezesem Illubu N.P .R. 
w trzecim sejmie. Zrzekł się mandatn 
we wrześniu 1927 roku. Swiadek wyja­
śnia, że stromuctwo N.P.R. pod wzgl~­
dem społecznym szło za wsze ł/lcznie :te 
stronnictwami radykalnemi w sejmie, 
zawsze jednak itało na stanowisku posza­
nowania prawa, czy to w 1922, czy w 23, 
wreszcie w 26 r. Od pocz/ltku okresu 
pomajowego klub zajmował krytyczne sta­
nowisko wobec metod rz/ldzenia. W or­
ganizacji Centrolewu N.P.R. brała czynny 
udziat 

- Uważaliśmy jednak - mówi świa­
dek - że to ma być dopiero poCZ4tek 
zjednoczenia całej opozycji, obejmuj"cej 
wszystkie stronuictwa. Bezpośrednio 
z akcj/l Centrolewu zbliżyłem się w zwi/l­
zku z organizacj, kongresu krakowskiego. 

Swiadek przypomina pierwsze miesi/lce 
1930 r., a więc gabiuet p. Bartla, który 
miał się zajmować konstytucj, jednllkże 
tylko pozornie. Przyszedł gabmet p. Sła­
wka, w prasie prorz/ldowej ukazuj/l się 
artykuły, oznajmiaj/lce, te ma to być ga­
binet ostrej walki, w której wyniku ma 
być narzucona sil/l konstytueja. Premjer 
Sławek w wywjadzie wyrażnie powiedział, 
te sejm już nie będzie miał prawa głosu. 

Adw. Landau: Kto z ramienia N. P. R. 
wchedził do t. zw. sztabu Centrolewu? 

- Sztabu we wł8Ściwem zuaczeuiu 
nie było, istniała tylko komisja porozumie­
wa wcza. W cbodzili do niej prezesi 
i wiceprezesi klubów parlamentarnych. 
Prezesem klubu N.P.R. był WÓWCZ88 pos. 
Roguszcza.k. ' 

Na czem polegał udziałN.P.R. w kon­
gr~e krakowskUn? 

Mieliśmy przyznan/l odpowiednią ilość 
miejsc dla delegatów. Położyliśmy głó­
wny nacisk na udziale przed8ta wicie1i Po­
morza, Poznańskiego i Górnego Sll\Zka 
jako żywiołów, najbardziej obytych z for­
mami demokratycznemi. Stworzyliśmy 
ad hoc straż POl'Złdkow, z człtnków na­
szego stronnictwa z terenów Zagłębia. 
Ja przemawiałem w imieniu Itronnictwa 
w Starym teatrze. 

- Kto wchodzi w skład prezydjum 
kongresu li łona partji? 

- Posłowie: Roguszcsak i Milczyńakl. 
Na rynku Kleparskim pos. Jankowski. 

- ne członk6w ibyło w prezydjum 
kongresu? 

- Dwunastu. 
- Kto był li oskarżonych? 
- Jdli się nie mylę, tylko p. Witol. 
- Czy N. P. R. od pocz, tku rądów 

majowych była VI opozycji do rz, du? 
- Ni.. Mimo, że zamach majowy 

godził bardzo , runie w uasz, partj~, gdyż 
w obalonym gabiuecie było dwóch na­
szych przedstawicieli. Na konferencji z 
ministrem Miedzianowlkim powiedziałem, 
że "damy od rądu jak najszybszej pa­
cyfikacji stosunków. Przed Zgromadze­
niem narodowem przychodził do mnie 
szef gabinetu p. BarUa, p. Grzybowski, 
aby skłouić nal do głosowania na kan­
dydaturt} marszałka Piłsudskiego. Wspom­
niałem, że to jest rzecz ciężka, ale źe 
postaram si" o to, jeżeli rząd zobowiąże 
się do natycbmialtowej pacyfikacji. P , 
Grzybowlki odpowiedział, że najlepszą 
drOgi) pacyfikacji będzie posadzenie mar­
.lałka Piłsudskiego w Belwederze. W 
kłubie przeprowadziliśmy zasadę, obowią­
zuj!\cą, te nikt nie może głosować na 
kontrkandydata. zgłoszonego przez pra­
wicę. Glosowaliśmy następnie ~olidllrnie 
u kandydaturą p. Mołcickiego. W czerW­
cu 1926 r. głosowaliśmy za prowizorjum 
\lldietowem ministra Klarnera. W lipcu 
wap6łdziałalioimy z projektem rządowym 

co do zmiany koustytucji. We wrześniu 
sytuacja uległa zmianie. Wbrew zapew­
nieniom p. Bartla z funduszów rządowych 
szły pieni/ldze na rozbijanie naszego 
strounictwa. Głosowali'my przeciwko bud­
żetowi na tr:r:eci kwartał. Ostatecznie 
sytuację naszlJ zmieniło mianowauie mi­
nistrów Młodziauowskiego i Sujkowskie­
go, mimo uchwalonego przez lejm wotum 
nieufności. Jeżeli chodxi o późniejlze 
cnsy, to w łonie Centrolewu jeżeli były 
jakie odchylenia, to w kierunku kompro­
misu. W okresie gabinetu, zdaje się pią­
tego p. Bartla, zim, 1930 r. P . P. S., o 
ile sit} nie mylII, po raz pierwszy głOBO' 
wała za budżetem, mimo, te poprzednio 
teg.o nigdy nie robiła. nawet gdy brała 
udział w rządzie koalicyjnym. 

Adw. Landau: Czy osoba p. Ignacego 
Mościckiego była zuaua posłom? I 

- Bardzo mało. Kiedy wypłynęła 
jego kandydatura. musiałem dtu'!'o tło· 
maczył kolegom kim on je t i jakie zaj-

muje stanowisko. 
Adw. Laudau: Kiedy była sprawa 

jen. :1:ymienkiero? 
- W lipcu, sierpniu i wrz8'niu 1927 

roku. . 
- C:r;y była tam o pauu mowa? 
- Tak. 
Świadek wspomina następnie, że w 

związku ze stawianbmi mu zarzutami 
wyczerpał wszelkie środki, możliwe dla 
ich wyświetleuia. Podda!: się s,dowi 
marszałkowskiemu, • ale władze odpOWied­
nie nie chciały przedstawili dokumentów. 
W d. 19 wrzegnia 1927 r. złożył man­
dat sejmowy, usuwając przeszkodę im­
mnnitetu poselskiego. Od teg'o czasu 
napróżuo oczekiwał na sprawę. 

- Czy nigdy pana nie badano w tej 
sprawie? 

Nie. Prawda. Owszem przypominam 
sobie w nocy 9 października w Brześciu .. . 

Swiadek opowiada dalej zwidocznem 
wzruszeniem. 

W sobotę wznowienie wykładów 
na warszawskich wyższych uczelniach. 

Apel rektorów do młodzieży akademickiej. 
WARSZA WA, tS.XI .(PAT) - Rek­

torzy uczelni akademickich m. sto­
łecznego Warszawy wy~tosowali do 
młodzietyakademickiej następującą 
odezwę: 

Do młodzietyakademickiej Uczelni 
Warszawskich! 

W trosce, by M:łodziet akademicka 
nie straciła roku studjów. konferencja 
rektoró w dnia 1S listo pada 1931 roku 
uchwaliła wznowienie wykładów i za­
jęć w soboŁę, dnia 21 listopada r. b. 
Rektvrzy Uczelni Akademickich ufaj ą, 
że zachowanie sill młodziety będzie 
wzorowe. 

Podpisano: Pszenicki , Rektor Poli­
techniki, Biedrzycki. Rektor S.G.G. W., 
Jackowski, Rektor W.S.H i w z. Mi · 
chałowicz, Rektor Uniwersytetu. 

KliKOW. 1B.X1 (PAT). - Senat 
akademicki Uniwersytetu Jagielloń­
skiego obradowllł do godz. 9 wiecz. 
W wyniku obrad senat uchwalił wy­
dać odezw~ do młodzieży akademic­
kiej, w kt6rej postanowiouo; 1) otwo­
rzyć Bibljotekę Jagiellońską w ozwar­
tek po południu, 2) podjąć wszystkie 
wykłady i zajęcia w całym Uniwer· 
sytecie w poniedziałek, 23 b. m., 3) 
w razie jakiegokolwiek zakł6cenia 
spokOjU pracy i życia na Uniwersy­
tecie ukarać winnych relegacJ~ . Se­
nat przestrzega llrzytem, te w razie 
powtbrzenia się zaburzeń grozi mło­
dzieży utrat& semestru i nowe wpisy. 
Dalej senat zaznacza w swojej ode· 
zwie, te ma wielfrie zaufanie do mło­
dziety i !te młodziet we własnym in­
teresie nie dopuści do tego, aby po-

wtórzy!y się jakiekolwiek niepokoje 
na Uniwer sytecie. Wobec objaw6w 
s pokoj u i wyratonej chęci powrotu 
do pracy senat przekonany jest, !te 
!tycie \V Uniwersytecie potoczy się 
odtąd normalnie ku r.adowoleniu og6łu 
młodzieźy. Odezwa podpisana została 
przez rektora ks. Michalskiego. 

WARSZAWA. 18.XI. (te\. wl. Dz. t.). 
Z całego kraju nadchodzą meldunki, że 
wszędzie nastąpiło odprężenie sytuacji 
i panuje całkowity spokój. W kilku po­
mniejszych miasteczkach odbyły się 
wiece, kt6re miały jednak przebieg zu­
pełnie spokojny. Jedynie w Sochaczewie 
doszło do nieznacznych demonstracji na 
miejscowym cmentarzu żydowskim, któ­
re umiejscowiła natychmiast policja. 

POZNAŃ. 18.XI. (te\. wt. Dz. t.). 
Odbyły się tu dwa wiece z licznym U· 

działem studentów, na kt6rych wysunię­
to rezolucję, żądającą całkowitego usu­
nięcia żydów z uniwersytetu. Student6w 
żydów nie dopuszczono na wykłady. 

KALISZ, 1S.XI. (PAT).-We wtorek 
wieczorem po godz. 21 w parkn miej­
skim zebrano się na zainspirowany wiec 
w celu zorganizowania wystąpieli: ant y­
semickieh. Zebrani skierowali się pocho­
dem do śródmieścia . Policja rozproszyła 
zebranych, doprowadzajIJe 30 demoustran­
tów do komisarjatu, .k.d po wylegity­
mowaniu i odebraniu od niekt6rych de­
monstrautów broui, wypuszczono ich na 
wolno'ć. Do żadnych dalszych zaj'ć nie 
doszło. W dniu dzisiejszym w calem 
midcie panuje spokój. 

Zmiany w łonie rządu. 

Na ilustracji naszej Widzimy z lewej strony nowego podsekretarza sIanu 
w Prezydjum Rady Ministrów p. ::ltamirowskiego, z prawej nowego pod.! 

sekretarza stanu w M. S. Wewn. p. Nakoniecznikoii-Klukowskiego. 

Przewodnicz,!cy przerywa: O tej spra­
wie mówić nie można. 

(Na ławie obrończej i wśród oskar­
żonych powstaje silne podniecenie). 

Adw. Rudzińskl (pod adresem prok. 
Grabowskiego): To jest bardzo wesołe, 
panie prokuratorze? 

Adw. Graliński: My tego uśmie­
chu panu prokuratorowi nie zapomnimy. 

Swiadek Popiel wyrata dalej przeko­
nanie, że w kołach sanacyjnych jest 
znienawidzony, gdyż posądzaj,! go, że 
jest sprawc,! przełomu w N. P. R. i te 
przeprowadził stronnictwo rzekomo na 
podwórko Chieno-Piasta. 

- Nie mogą mi również darować -
m6wi świadek Popiel - że uchodziłem, 
zresztą niesłusznie, na terenie sejmu za 
figurę jen. Sikorskiego. Przyznaję jednak, 
że w r. 1923 broniłem rZ'ldu jen. Si­
korskiego i uważałem za niesłuszne o­
balenie go. 

W dalszym ciągu świadek opowiada, 
te był kierownikiem tygodnika ,Placów­
ka', konfiskowanego 17 razy i że z tych 
konfiskat nie było ani jednego procesu. 

- Nie mogli mnie wybaczyć - .mó­
wi świadek - że znalem szereg tajem­
nic sfer sanacyjnych i przypuszczam, że 
jeżeli pojechałem do Brześcia, to mię­
dzy innemi i za .Placówkę'. 

Oskarżony Dubois zadaje pytanie w 
zwi"zlru z pobytem pos. Libermana w 
w Brześciu. 

Przewodnicz'lcy przerywa. 
Prokurator Rauze: Niech pan sumien­

aie odpowie, czy pan nie wie, dlaczego 
sprawa pana została wyłączona? 

- Nie wiem. 
- A czy pan był posłem w trzecim 

sejmie, jak inni oskarżeni? 
- Nie. 
Adw. Berenson: Urząd prokuratorski 

apelował przed chwilą do sumienia pań­
skiego. Ja też apeluję do pana zbolałe­
go Brześciem serca. Niech pan nam 
powie, czem pan sobie tłumaczy, że nie 
siedzi pan dzisiaj na ławie oskarżonych? 

W odpowiedzi na to pytanie św. Po­
piel wyraża przypuszczenie, że wobec 
przeżyć więziennych jego i pos. Dąb­
ski ego, być może .sprawiedliwość sa­
nacyjna uważała to za karę wystarcza­
j"c,,". 

Adw. Berenson: Więc ze sl6w pana 
wnioskować można, że pewne czynniki 
uważać moglI. iż Brześć był dostateczn" 
kar,,? 

Przewodniczący: Wszak świadek to 
jut przed chwilą wyjaśnił. 

Na tem badanie świadka Popiela u· 
kończono. 

Po zeznaniach p. Popiela, zaznawał 
prof Kazimierz Bartel, powstany w ca­
łym kraju polityk i mąż stauu, kilka­
krotuy premjer I'Złd6w polskich. 

Zeznania te w obszernem streszczeniu 
podaliśmy na l-ej str. wDa. Ł." 

Zeznania p. Hausnera. 
Badany pOleł Hauaner lIIe Lwowa nic 

nowego do sprawy nie wuosi. Mówi on 
o roli P .P.S. w Małopolsce zaznaczając, 
te nigdy P.P.S. nie prowadzila wspólnie 
z Ukraińcami akcji antypaństwowej ani 
labotażowej. PPS na terenie Małopolski 
8z8rsyła państwowość. 

Zeznania prez. m. Łodzi 
. Ziemięckiego. 

Prez. m. Łodzi, Ziemięcki opowiada 
znane szczegóły z zeznań pos. Areiszew­
skiego a mianowicie o systemie or~ani­
zacji milicji PPS, stwierdzaj,ce, że nie 
posługiwala Ilę nigdy oua bronią i że 
służyła wyłącznie w celach porządko­
wych. 

Omawiając przewrót majowy p. Zie­
mięcki zaznacza, te marsz. Piłsudski 
zawdzięcza swe zwycięstwo tylko PPS, 
kt6ra proklamowała strajk kolejowy, w 
ten spos6b nie zdążyły przybyć oddzia­
ły wojskowe z Poznania i Pomorza na 
odsiecz rzędowi. 

Wczorajsze pOSiedzenie sędu zakoń­
czyło się o godz. 8.30 wiecz. Dziś o 9 
rano dalsze badanie świadk6w. 



Nr. 68. 

Hitler - zwycięzca. 
Wybory w Hesji. - Sukces hitlerow­
ców. - Reichswehra i centrum tar­
gują sit z Hitlerem - Bankier nie-

miecki w roli jasnowidza. 
Wybory do sejmu krajowego w He­

sji, na których wynik czekano w Niem­
czech z niecierpliwości~, przyniosły 
zwycięstwo hitlerowcom. Zyskali oni 27 
mandatów poselskich i stali się naj Nio;k­
szą frakcją parlamentarną w Hesji. Co 
oznacza sukces hitlerowców w wykładni 
politycznej, ocenić można, zeslllwiwszy 
cyfre 300,000 głosów oddanych na par­
tję Hitlera z cyfrą ogólną 1 mUjona gło­
sującychl 

W Hesji powtórzyło s ' ę to samo, co 
dzieje się teraz stale przy wszystkich 
wyborach do sejmów związkowych: 
przyrost głosów I mandatów na korzyść 
skra jnych partyj - hitlerowców i ko­
munistów - kosztem stopniowej i sta­
łej utraty wpływów partyj środka i so­
cjaldemokracji. Tak było w Brunświku, 
Hamburgu, w TurynIIii, to samo powtó­
rzyło się w Hesji. Radykalizacja nastro­
jów w Niemczech postępuje gwałtownie 
naprzód. 

Sukcesom, które odnosi Hitler i je­
go part ja na terenie polityczno-parla­
mentarnym, odpowiada wzrost znacze­
nia Hitlera. Ogólną uwagę zwróciły kon­
ferencje wodza narodowych socjalistów 
z generałem Reichswehry, Schleicherem 
oraz negocjacje z przywódcami centrum. 
Generał Schleicher, jedna z najwpły­
wowszych figur politycznych w sferach 
rządowych, wypierał się coprawda usil­
nie treści politycznej swych • pogawę­
dek' z Hitlerem. W Niemczech nikt je­
dnak nie wier~y w dementi generalskie. 

Reichswehra jest dZISiaj najważniej­
szym filarem rządu Brueninga, ona, t. j. 
jej dowództwo w osobie gen. Groenera, 
dyktuje swą wolę kanclerzowi i jego 
rządowi. 

Tak było w sprawie krążownika B., 
gdy gen. Groener oświadczył kanclerzo­
wi, iż w razie ustępstw poczynionych 
Francji' W tej kwestji, on, jako minister 
wojny, nie ręczy za lojalność armji wo­
bec rządu. I Brueninll ustąpił. 

Pooiewat hitlerowcy zyskują oa te­
renie krajn dzień po dniu, dowództwo 
Reichswehry wszczęlo pertrllktaeje z 
Hitlerem jako możliwym i przewidywa­
nym wspóltwórcl) nowego rządu. Hitler 
nie będzie sił} mógł obejść bez pomocy, 
a w kaMym razie bez poparcia i zgody 
armji. Im wcześniej rozp.oczęte, tem 
tańsze będą więc przetargi z pożądają­
cym władzy wodzem t. zw .• nazi". 

Te sam. względy musiały inspirować 
wodzów centrnm, gdy podejmowali nego­
cjacje z part ją Hitlera. Nie było jeszcze 
zwycięstwa wyborczego w Hesji. ale 0-
strotny i przewidujący kanclerz Briiuing, 
oraz przywódca frakcji centrowej w Re­
ichstagu, ks. Kaas, nie mogli się łudzić 
nadzieją co do wyniku walki na kartki 
wyborcze. Centrnm więc szuka dróg po­
r.ozumie~ia między Bob, a hitlerowcami, 
licząc SIę zgóry z koniecznością dopusz­
czenia .nazi" do udziału w rządzie. 

. Wybory heskie przyśpiesz/} niewątpli­
wIe nadercie npragnionej dla Hitlera 
chwili uznania go przez obóz nądzący 
za figurę .regierungsflihig". Jakie wi­
doki miałby przed sobą rzlłd Rzeszy 
złożony w znacznej części ze zwol.nni­
ków Hitlera? 

Jeden z wybitnych finans8tów nie­
mieckich, bankier hamburski, indagowany 
w tej kwestji, odrzekł: 

- Hitler, ależ życzę sobie przyjścia 
Adolfa do rządów jaknajgoręeej. To był­
by jedyny sposób pozbycia się prędko i 
radykalnie tej bandy. 

ZAKŁAD KRAWIECKI 

LEONARDA HETMANA 
tÓDt 
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• DZIENNIK ŁODZK1" t9.XI.sl. Str. 3 . 

Tydzień polityczny Paryża. 
Święto rozbrojenia. - Zakończenie Kongresu Radykalnych SocJa­listów. - Otwarcie parlamentu. 

(Kor. wł .• Dzien. Łódzk. O). 
Pary t, w listopadzie. 

Przypadająca 11 listopada 13·ta 
rocznica zawieszenia broni - wielkie 
święto .Armistice· dała prasie pary­
skiej materjał do szeregu uwag i re­
fleksyj. Zasadniczym tenorem wszyst­
kich artykułów pism lewicowych jak 
.Populaire L'Oeuvre", był briandow­
ski liryzm, połączony z uderzeniem 
na alarm. W imię zmarłych. którym 
hołd składano. od lat przed grobem 
Nieznanego Zolnierza, żądali publi­
cyści lewicowi zdecydowanej polityki 

. pokojowej ; polityki poro:oumienia mię­
dzynarodowego. Prasa prawicowa z 
obozu szowinistów Coty'ego i monar­
chistów Daudet'a schyliła głowę przed 
nieziszczalnym patrjotyzmem francu­
skim, .usymbolizowauym w Niezna-, nym Zołnierzu i podkreślała (szcze­
gólnie między liojami), it nadal bę· 
dzie ten patrjotyzm (czytaj nacjona­
lizm skrajny) podsycać. 

iezaletnie jednak od opinji, a ra­
czej gwoli jej, święto rozbrojenia 
uczczono wielką paradą wojsk na Po­
lach Elizfjskich. 

* * Zakończył swe* obrady kongres 
partji radykalnych socja.listów z pod 
znaku Heriota, Daladier i Sarrant. Sig­
num temporis była. wielce wojownicza 

mowa Herriot'a. Ten dawny wielki 
przyjaciel iemców, bliski współpra­
cownik Brianda, stojąc w obliczu wy­
borów, wystąpił z programem, nagię­
tym do wymagań chwili. 

Podkreślił on w swem przemówie­
niu silne stanowisko Francji wobec 
Rzeszy i poparł n ieustępli wość La­
vala. Charakterystycznym faktem 
między inoymi byla odezwa Herriot'a 
do tydów francuąlnch. wzywająca ich 
do popIerania rad soc. podczas wy­
borów. 

• * Otwarcie sesji jesiennej parla-
mentu francuskiego zbiegło się z rocz­
nicą zawieszenia broni. Ten fakt stwo­
rzył dalsze ogniwo w łańcuchu para­
doksów, którym skowany jest świat. 
Szereg dni przed otwarciem parla-, 
mentu omawiała pra a francuska 
wszystkie kwest je dratliwej natury, 
któremi miał się ;>;ająć sejm francu­
ski W ten sposób równolegle z pa­
cyfistycznemi hasłami z okazji .Ar­
mistice·. szły ataki na pokojową po­
litykę Brianda, obok wzywań do wspól­
nej walki w celu zwalczania bezro­
bocia, wzywano do wysiedlenia za­
trudnionych obcokrajowców. 

* * * Parlament ma się zająć głównie 
trzema kwestjami: bezrobociem, poli-

tyką zagraniczną i sprawą nieudałej 
sprzedaty produktów rolnych. Jed­
na.kte najbardziej interesująca i naj­
większego znaczenia dla Polski jest 
pierwsza kwest ja, najwięcej narazie 
omawiana przez prasę francuską. 0-
tó~ od pewnego czasu "L'Ami du 
Peuple" prowadzi akcję przeciwko 
rządowi, tądając znacznego zmnieJ­

.. szenia ilości robotników obcokrajow­
ców. wymówienia pracy górnikom, 
ograniczenia kontraktów pracy z za­
granicą. Tyczy się to w pierwszym 
rzędzie robotników pQlskich, stanowi/}­
cych gros górników. Byt ich jest po­
watnie zagrożony. 

Przeciwko rządowi wystąpią tet 
obok prawicy socjaliści. W.Populaire" 
czytamy: "Zobaczymy co Laval ijego 
paczka bankierów zrobią, aby nie po­
llwolić umrzeć z głodu miljonom, do­
prowadzonym do nędzy przez głupi 
i kryminalny system rządzenia". 

W katdymbądź razie rozgrywka 
walki jeszcze nie zaczęta. Przy­
grywka' w postaci nikłego zwycię­
stwa rządu (39 głosów) w kwestji 
drobnego znaczenia (taryfy kolejowe) 
- jest niezby~ zachęcająca. O głów­
nych debatach później ... 

M. L. 

Strajk w piekarniach skończył się. 
Komisja cennikowa ustali dziś cenę chleba. 

Zawarcie umowy zbiorowej z pracownikami. 
Wobec przewlekającego się strajku 

w piekarniach łódzkie starostwo 
grodzkie 'Podjęło w dniu wazorajszym, 
w osobie kierownika referatu aprowiza­
cyjnego, p. Rajna, inicjatywę w kierun­
ku likwidacji zatargu. 

Konferencja w Starostwie 
Grodzkiem. 

Już od godziny 8-ej zrana rozpoczę­
ła się pod przewodnictwem p. Rajna 
konferencja z wła§cicielami piekarń, a 
w kilka godzin rozpoczęto następną 
konferencję z przeastawicielami stron 
obydwu. 

Około godziny 3-ej po poło rozpo­
czo;ła się trzecia zkolei konferencja w 
gabinecie p. starosty mgr. Dychdalewi-, 
cza, z udziałem przedstawicieli zainte­
resowanych resortów władz administra­
cyjnych. 

Uzgodnienie poglądów. 
W zwiqzku z interwencją przewodni­

czącego konferencji, p. starosty Dych­
dalewicza, między obydwu stronami do­
szło do porozumienia, w tym kierunku, 
ii właściciele piekarń zgodzili siO; pod­
pisać zbiorową umowę z pracownikami, 
uwzględniając następującą tabelę płac: 
pracownik I kategorji - 80 zł. II - 70 
zł., III - 60 zł. Oraz IV - kategorji 
4.0 zł. 

Postanowiono zwołaĆ na godzinę 
8-mą wieczór zebranie w inspektoracie 
pracy, celem podpisania umowy zbioro­
wej, a po jej podpisaniu zwołać ogólne 
zebranie strajkujących i wydać polece­
nie rozpoczęcia "racy w piekarniach. 

Podpisanie umowy. 
o godz. 8-ej wiecz. w inspektoracie 

pracy rozpoczęła się konferencja przed-

ROZWÓJ WYPADKÓW NA 
DALEKIM WSCHODZ IE. 
Japonja zapowiada dalszą ofenzywę. 

GENEWA, 18.11. (PAT). Delegacja 
chińska złożyła Radzie Ligi Narodów 
nową notę, zawiadamiającą o zbombar­
dowaniu przez samoloty japońskie sze­
regu mlejscowo§ci w Mandżurji. Nota 
zaznacza, że jednocze§nie do okolic ob­
jętych atakami japońskiemi wysłano dal­
sze samoloty. 

PARYŻ, 18. 11. (PAT) - Prace LI­
gi Narod6w prowadzone sq w dalszym 
ciqgu w ścisłej tajemnicy, a tylko skq­
pe wiadomości przedostają się na 
zewnątrz. Dziś rano Rada Ligi odbyła 
znowu poufne posiedzenie, na kt6rem 
zaznajomiła się z przebiegiem rokowań 
wszczętych z przedstawicielami Japonji 
i Chin. Według przypuszczeń rokowa­
nia te nie dały żadnych pozytywnych 
wyników. Tegoż dnia o godz. 16-ej 
miało miejsce ponowne poufne posie­
dzenie, na którem również nie osiąg­
nięto "'żadnych rezultatów. Publiczne 
posiedzenie oczekiwane jest jutro, cho­
ciaż istnieje możliwość odwołania go w 
ostatniej chwili, nadchodzące bowiem I 

z Dalekiego Wschodu wiadomości nie 
są bynajmniej uspakajające. Na oSlllt­
niem posiedzeniu przedstawiciel Japonji 
miał złożyć imieniem swego rZlldu u­
pewnienie o uszanowaniu nietykalno§ci 
terytorjum Chin, tymczasem po poło 
nadeszły wiadomości o zajęciu przez 
Japonję Cicikaru, co oznacza komplika­
cję ap rawy, gdyż miasto to znajduje się 
w sferze wpływów republiki sowieckiej. 

MOSKWA, 18. 11. (PAT) - Kores­
pondenci sowieccy powołując się na 
źródła chińskie donoszlI, że Japończycy 
przystlIpili do formowania nowych od­
dział6w wojskowych, złożonych z Chiń­
czyków i rosyjskich emigranców. Na 
czele tego oddziału postawiono gene­
rała chińskiego przyjatnie usposobione­
go dla Japonji. Inne doniesienia głoszą, 
że dowództwo japońskie weszło w po­
rozumienie z cesa.rskim generałem Sie­
mionowem w sprawie utworzenia w 
kraju Ussuryjskim buforowego państwa 
kozackiego. 

stawicieli pracodawców i pracowników 
celem podpisania umowy zbiorowej. 

Z ramienia cechu w naradzie wzięli 
udział: starszy cechu p. Graliński oraz 
pp. St. Kopczyński i Hermans. z ramie­
n!a związklf . pracowników - Zatęski. 

Po 1dyskusii zawarto umowę, w 
myśl której pracownicy piekarscy o­
trzymywać będą: w l kategorji 80 zł., 
w II kategorji zł. 70, w kategorji 111 -
zł. 60. 

Ponadto ustalono kwestję udzielania 
pracownikom urlopów. 

Okres wypowiedzenia urnowy prze­
widziany został na dwa tygodnie. 

Komisja cennikowa ma 
głos. 

W związku z zakończeniem konflik­
tu w piekarniacb przewodniczący komi­
sji cennikowej, p. wiceprezydent RapaI­
ski, zwołał na dzień dzisiejszy posie­
dzenie komisji cennikowej, celem usta­
lenia wysokości ceny chleba, z uwzględ­
nieniem pozycji płac, według nowego 
cennika. 

Uchwała komisji będzie w tempie 
przyśpieszonem skierowana do magis­
tratu, celem zaopinjowania i skierowa­
na następnie do Urzędu Wojewkdzkie­
go i ministerstwa do zatwierdzenia. 

Dziś normalne dostawy pie­
czywa. 

Wobec zakończenia strajku pracow­
nik6w piekarskich już od wczoraj we 
wszystkich niemal piekarniach przy t.­
piono do pracy. Poniewai jednak nie 
wszyscy strajkujący byli powiadomieni 
o zakończeniu zatargu, zatem dośĆ 
znaczny procent czeladników do pracy 
się nie stawił. 

W katdej piekarni, w przewidywaniu 
zakończenia strajku, poczyniono juz 
t. zw. zaczyny (kwasy). 

Wobec niestllwienia siO; wszystldcłl 
pracowników piekarskich do pracy­
wypiek chleba w dniu dzisiejszym bę­
dzie nieco opóiniony, jedna.k zapotrze­
bowanie bo;dzie w całości pokryte. 

Komisja cennikowa weźmie - jak 
słychaĆ - pod uwagę cennik płac pra" 
cowniczychlw kalkulacji cen pieczywa. 
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Streszczenie poprzednich 
rozdziałów. 

w lutym 1010 roku prezes zakładów 
przemysłowych .Rokicłilska Manufaktu­
ra" Oskar Hakon powraca do Łodsl po 
kilkomiesięcznym pobycie w Angljl 
I Ameryce, gdzie dokonywał zakupów 
maszyn I Aurowca dla wlasnego przed­
siębiorstwa. 

Natychmiast po powrocie do domu 
Oskar Hakon zabiera . ię do pracy 
i przegl'lda bież'lC'! kore.pondencję, 
wśród której znajduje się 1I.t od syna, 
stale przebywaj'lcego w Gdańsku. 

Drugi syn Hakona, Moryc, który był 
w wojsku, pr.ebywa wlasnle w Ład,,!. 

Poza tem Hakąn znajduje w kore­
• pondencjl zaproszenie na przyjęcie do 
żony dyrektora .Banku dla handlu hur­
towego I detalicznego', Zofjl Peclowej. 
Hakon postanawia skorzy.tać z tego 
zaproszenia. 

Na przyjęciu u Peclów O.kar Hakon 
spotyka się • synem swoim Morycem, 
którego ł'lczy z Peclow'l bUni .to.unek, 
o czem wie również m'lż PecloweJ. 

Po odejściu .tarego Hakona Peclowa 
.aciąga Mory.a do .wojego buduaru, 
z ro.mowy Ich wynika że Moryc działa 
w porozumienlu z bratem i PeclowlI, 
przeciwko ojcu i chce zapewnić bratu 
prawo decyauj'lCego głosu w or,anl.o­
wanem przez rodzinę Hakonów przed­
siębiorstwie gdań.klem .Atlantloum'. 

W kllkanaśole dni po tem przyjęciu , 
maszyny, oczekiwane z nleclerpllwoścl'l 
przez Hakona nadeszły wreszcie z An­
gljl do Łodzi. Wraz z maszynami przy­
byli również monterzy, którzy podjęli 
się zmontować maszyny, by za trzy ty­
godnie można bylo puścić fabrykę w ruoh. 

Wreszcie fabryka jest już w pełnym 
ruchu. 

W małym .zynku robotnicy radz'l 
nad sytuacj,! wytworzon'l przez .padek 
waluty i wzrost drożyzny. 

W wyniku dy.kusji postanawlajll 
p6jśe do zwl~zku, by podj~e akcję pod· 
wyżkową· 

Na zebraniu w zwll\Zku postano­
wiono odbyć konferencję z Hakonem. 

Burzliwa konferencja przedstawicieli 
zwillZku z Oskarem Hakonem nie daje 
wyniku. Delegaci fabryczni otrzymuj'l 
polecenie przygotowania .Ię do akcji 
strejkowej. 

Moryc Hakon dowiaduje się o grot~­
cym strejku od męża swej kochanki, 
kt6remu Moryc w swoi.m C%usie powie .. 
rzył przedstawicielstwo .Rokicińskiej 
Manufaktury". Moryc jest oburzony, 
że ojciec nie poinformował go o wy" 
tworzonej sytuacji . 

Moryc podejrzewłl, te ojciec nie chce 
dopujcić do w.pólrz~dów w fabryce 
i faworyzuje pod. tym względem mlod­
szego brata Hermana, który . przed kil­
koma miesiłlca..mi powr6cił % Gdańska 
gdzie przebywał przez caty czas wojny 
poJs fC o ~rosyjskiej i nawet jako dezerter 
zostat - po powrocie do kraju - od .. 
dany pod s~d. 

Antagonizm braci doprowadza do 
ostrej sprzecz-ki w czasie narad nad 
spraw~ strejku. W wyniku obrad stary 
tfakon p,- słanawia zagrozić, te w razie 
nieotrzymania wytszego kontygentu kre" 
dytowego unieruchomi fabrykę. 

Wobec nleu ..... ględnlenia żlldań ro­
botników w fabryce wybucha .trejk. 

Dochodzi do o.trych incydentów, w 
wyniku których dwaj robotnicy zo.tajll 
aresztowani na ż,danie Hakona. 

Pomięd.y braćmi dochodzi - na tem 
tle - do ostrej .przecokJ. 

Hakon posCanawia kształcie .wego 
naJ młodszego syna AUreda oa~ranlclI. 
Myśl wyjazdu na studja nie usmiecha 
się młodemu chlopcu, zwłaszc.a, Iż 
ojolec "yznacza mu ni owi el kil pensję. 

W 09tatnlej chwlll Hakon zmienia 
sw'l decyzję I wy8yła .yna do War­
szawy. 

Alfred przygotowuje się do matury 
pod kierunkiem atudenta filozofji Ow­
czarka. 
Zarzlld,RokiclńsklejM"anulaktury"powie­
rza kierownictwo przędzalni Alfredowi 
Hakonowi, che~e w ten spotlób zmusić 
do uotllplenla dotychczasowego kiero­
wnika Henryka Wagego. 

Do gabinetu Wagego, w którym sie· 
dzi Hakon i Alfred, wchodd Ciemiński. 
Zmieszany obecno§ciłł szef6w nie od· 
~:~iada na zadane mu pytanie i ucie .. 

Majster Szulc informuje Hakonów, 
te Cieminski jest szwaa:rem Wagego. 

Pomiędzy Wagem I Alfredem Hako­
nem dochodzi do o.trpj s019ji na tle 
b~rn\e:6!~ej przez Alfreda redukcji ro-

Wage otrzymuje dymisję, a rÓwno­
cześnie zredukowany zootaje Clemiilskl, 
któremu fabryka wydaje zaświadclenle, 
jako praktykantowi. 

Allred .Hakon zaclepla któregoś wie­
czora na ulicy swojll robotn i cę, pięknIl 
Jankę Hofer. Na te brutalne zaloty 
fabrykanckiego oynka reaguje policz­
kiem. 

Brat Hoferówny dowiedzla ..... zy .Ię 
o tem, grozi AlIredowl, te się z nim po­
llozy. 

Tegoż wieczora Al!red poznaje młodll 
tancerkę .' ,Malinowej". Dziewczyna 
robi na nim duże wratenle. 

..................... ............ 
Zdawało jej się, że to jakiś zły 

sen, z którego obudzi się i pozostanie 
tylko gorzkie wspomnienie i to dła­
wiące uczucie przygnębienia. 

Cichy szept syna przywrócił ją, 
do tragicznej rzeczywistości. 

- Mamo... Dlaczego Helena nie 
przyszła? 

Dlaczego? Czyż mogła mu powie­
dzieć o tej skandalicznej scenie jaka 
rozegrała się u mej, kiedy stara 
Krawczykowa przyleciała po córkę. 
.Na bandytę wychowała pani syna"­
krzyczała. ~Cud boży, że temu zbro­
dniarzowi nie oddałam córki". 

Czy miala mu powiedzieć o tem 
wszystkiem. Zatruć mu ostatnie chwi­
le jego życia. 

- Nie wpuścili jej synu. Odpro­
wadziła mnie do szpitala. Prosiła, by 
cię pozdrowić. 

Blady uśmiech rozjaśnił mu twarz. 
Zamknął oczy. 

Oh bodajby się już to wszystko 
skoilczyło. Żeby nie męczyli go tylko 
tak jak dzisiaj w czasie przesłuchania. 

Przecież on już wszystko zaznał w u­
rzędzie śledczym. 

O Boże, żeby tak można było cof­
nąć w zystko co się zdarzyło, rozpo­
cząć życie na nowo ... 

Nie czuł żalu do tego zmarłego. 
Umarł. Niech odpoczywa w spokoju. 
Może spotkają, się na tamtym świecie, 
gdzie niema tych doczesnych trosk i 
zmartwień. 

Wszystko wokół jest białe, we 
mgle różowej tak cicho spokojnie, 
tak cicho ... 

Zasną! snem spokojnym ... 
Nie słyszał kiedy odeszła matka, 

nie czuł, jak przewieziono go- na salę 
operacyjną, by dokonać zabiegu wy­
jęcia kuli. 

Mdławy, słodki zapach chlorofor­
mu zbudził go na tak krótką, jak 
mgnienie, chwilę... Zasnął pod wpły­
wem narkozy... Zasną! i nie obudzi! 
się więcej. 

Cicho bezszelestnie sunie wózek 
szpitalny przez jasne pel ne słońca ko­
rytarze. Pod białym cał unem zaryso-

wuje się kształt ciała, które opuścił I jasuym, pełnym słońca korytarzu 
już duch. kostnicy szpitalnej. 

do 

Edmund Ciemiński nie cierpi już ... 
Obojętne jest dl ań, iż zwłoki Al­

freda Hakona odprowadzane są, z wiel­
ką, pompą na cmentarz, że karawan 
tonie w powodzi wieńców, że suną, 
szpalery strażaków fabrycznych - że 
Łódź nierobów i wyzyskiwaczy de­
mostruje nad trumną, przeciwko świa­
tu pracy, czyniąc z Alfreda Hakona 
ofiarę - z Edmunda Ciemińskiego 
zbrodniarza . 

Cicho bezszelestnie sunie wózek po 

Zdejmą, ciało i ułożą je w czarnej 
trumnie i już po chwili znowu kogoś 
na tym wózku przewiozą, na salę 
operacyjną,. 

Sześć desek stanowić będzie posła­
nie Edmunda Ciemińskiego. 

Twarde niewygodne posłanie­
lecz to mu snu z powiek nie spłoszy. 

Nikt i nic nie jest w stanie zakłócić 
mu wypoczynku, wiecznego wypo­
czynku. 

ROZDZIAL XXVI 
W którym Edmund Ciemiński ciemną nocą wyprowadzo­

ny zostaje na miejsce wiecznego spoczynku. 
Z pompą i paradą, odbył się po­

grzeb syna prezesa ~Rokicińskiej Ma­
nufaktury· Alfreda Hakona - "za­
mordowanego - jak głosiły cynicznie 
nekrologi kupców, dostawców i od­
biorców rokicińskiej budy - przez 
zredukowanego robotnika". 

Nie wahano się nawet 'już w obli­
czu śmierci błotem ciskać na tego, 
który zginą! dlatego, że chciał żyć. 

Z pompą i pan.dą .chowano syna 
jednego z możnych tego świata. 
Wielki kondukt oddziały straży 
fabrycznej w nowych błyszczących 
kaskach, dzieci ze szkoły fabrycznej 
i tłwny panów w cylindrach i melo­
nikach oraz pań w eleganckich futrach. 

Było to swego rodzaju makabrycz­
ne rendez vous eleganckiego świata. 

Szli w kondukcie ludzie, którzy 
znali i nie znali nieboszczyka, dostaw­
cy i odbiorcy towarów, klijenci, dłuż­
nicy i wierzyciele. 

Byli tacy, którzy poszli na po­
grzeb, by móc później mówir.: .By­
łem na pogrzebie tego biednego Fre­
dzia. Był Mr.jel', Gliederman, Ajbler 
. .. i ja. Powiacl.am wam, to było coś 
imponującego". Szli w kondukcie prze­
mysłowcy, kupcy i bankierzy, by de­
monstrować . solidarność świata posia­
daczy i jego gniew ... 

Na chodnikach stały tłumy ga­
piów, którzy z równym zachwytem 
przyglądają, się paradzie wojskowej, 
procesji, pochodowi i pogrzebom. 

Sześć koni w pióropusze przybra­
nych cią,gnęło karawan. Szły stępa, 
dumnie wyrzucając nogami. 

Im bliżej było cmentarza, tem 
bardziej kurczył się kondnkt. W kom­
plecie doszły tylko do cmentarza od­
działy straży fabrycznej ... 

W drugiej czwórce szedł miaro­
rowym krokiem Jan Hofer, strażak 
drugiego oddziału "Rokicińskiej Ma­
nufaktury" . 

Szedł krok w krok, wybijając po 
wojskowemu ... 

Czy myślał o tem, co się stal:Q. .. 
Chyba nie ... 

Rozmyślał nad tem, o której skoń· 
czy się pogrzeb i na którą, zdąży do 
domu. 

Mieli iść z Maryśką, na chrzciny .. . 
Nie wiedział nic, że Szulc opowie­

dział nieboszczykowi o jego pogróż­
kach i nie domyślał się nawet, iż był 
pośrednim sprawcą, dramatu ... 

A w chwili, gdy pogrzeb docho­
dził do bram cmentarza, na przeciw­
ległym końcu miasta w kostnicy szpi­
talnej uklękły trzy kobiety. 

Matka, siostra i kochanka ... 
W straszliwym zaduchu, na wil­

gotnej posadzce uklękły ltoło ' trupa 
Edmunda Ciemińskiego. 

Cicho szlochała kochanka, głośno 
zawodziła siostra, ani jedna łza nie 
pociekła po twarzy matki. 

Zda się skamieniała z bólu. 
Tu kolo trupa jeszcze uprzytom­

nić sobie nie mogła, że odszedł od 
niej syn naj droższy, krew jej krwi, 
kość jej kości, którego w łonie swoim 
wypielęgnowała, mlekiem wlasnem wy­
karmiła. 

Odszedł rażony kulą, człowieka, 
który mu najpierw chleb odebrał, a 
potem i życie. 

Dalszy ciąg jutro. 

NAJTA.ŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU 
TOWARÓW WELNIANYCH Z FIRM: 
BIELSKICH, TOMASZOWBKICH 

I LEONHARDTA POLECA FIRMA 

SALOMON SULKES 
tÓot 

NOWOM IEJSKA 15. :: TEL. 163·84. 

UWAGA: 
Wydajemy holekeje krawcoml!l 

Czytajcie . 

Dziennik Łódzki! 
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WSlhód słońca 7.01. 
Zachód słońca 3.42. 

Wsohód księżyca 2.0.5. 
Zachód księżyca 12.49. 

Długość dnia .42. 
Ubyło dula 8.34. 

MUZEUM M1EJSKIE historjl I .. tuki Im. 
J. I R. Bartoszewiczów (Plac Wolności l) 
otwarte w środy, soboty i niedziele od 
10-16. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dtżurujl! następuj lice ap· 

teki: H. Dancerowej (Zgierska 57), W. Gros.· 
kowsklego (11 Listopada I~), Su kc. S. Gor­
leina (Piłsudskiego 54), S. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 164), R. Rembielińskiego (An­
drzeja 28), A. Szymańskiego (przędzalnia­
na 76). 

POD WŁOS. 

Bujanie w obłokach. 
W Mandżurjl grzmll! w najlepsze armaty 

I .żółta" leje się krew, a w Paryżu zebrał 
sIę z.spól polityków, by czynIe rozpaczliwe 
gesty pokojowe. 

P. Briand - ten siwawy anioł pokoju, 
usIłuje ratować resztki powagi Ligi Narodów, 
tak skompromitowanej sw", Impotencją I pięk­
ne nuci słówka o miłości pokoju. 

Najdowcipniejue w tej komedjl jest oba­
wa nazwania rzeczy po imieniu. 1 ~jkt nie 
chce spojrzee prawdzIe w oczy I przyznać, że 
w Mandżurji śpIewaj", lowleccy I japoóscy 
żołnierze polsk" piosenkę: 

"wojenko, wojenko, CÓŹfM ty za pani?'" 
To tchórzostwo dyplomacji iest znamien­

ne. Wszyscy bujajlj wszystlOch. 
-Redagujo się codziennie słodkie ust Y wzy­

wa'się .wysokle strony' do unIkanIa wszy­
stlOego, co by mogło •• ategnao" sytuację, ja­
koby luly dziaJ nIe były już gorlice oli mio­
tania granatów! 

BIedna ta Liga? Ileż to wagonów papIeru 
zużyto na protokuly uroczystych zaklęć po­
kojowych! 

Ile wody mieściło się w napuszczonych 
d.klancjach ministrów, jaki ocean wina wy­
pito na bank1etach radosnych ku czci po­
koju!l? 

W Paryżu znów gawędzą i radzą, Jakby 
zlokalizować zawieruchę mandturstll, a tam 
nad rzeklj Nonnl katrupi" się synowie nieba 
z synami wsohodzllcego słońca, gwitdż~ na 
calll Radę LIgi i mftjllc do niej cIche, .mar­
szałkowskle" propozycje. 

I znów jposiedlenie Rady zakońozy się 
wezwaniem wOjujących do szanowania posta­
nowień Ligi, - znów zapasy wina w Pary­
żu skurczą się nieco, - znów chicbotać bę­
dzie szatańskim śmiechem upIór wojny, -
a na wschodzie wypadki potocz,! się owym 
normalnym torem, wytknlęlym przez sllab 
.japonców· choeby to się wszystkim uczest­
nikom paryskiego okrllglego 810łu nie po­
dobało. 

Bo właściwie kogo s ię mai'! bać? kogo 
pytać o zezwolenie? z kim mają się liczyć? 
komu kłaniać w pas? 

Najprawdopodobniej powołana będ.ie do 
życIa komisja celem ustalenIa torminu no­
wej konrerencJl, na której wyłoni się ll0<l.ko­
mIsja z ź'IdaDlem opracowania podstaw zJaz­
du ehpertów pclitycznych • Wsch~du". . 

PóznIej jeszcze jedna kolejka zebran, 
zjazdów, konIerencyj, kongresów, mów, not! 
protestów, kal"ń i moralów, - a nad Nonnl 
moczye się będą. mogiły poległych w wojnie 
o której nikt głdśno mówić nie chce, mimo, 
te jest naj rzeczywistszą, rzoczywlstośclq. 

Lubań. 

Zakaz dla uczniów 
obowiązuje nadal. 

Jak nam komunikuje kuratorjum 
okręgu szkolnego łódzkiego, wydany Zło­
kaz, ogranjczaj~ey przebywanie ,uczniów 
na nlicach obowiązuje nadal, wbrew 
rozpowszechnianym wiadomościom o jego 
cofnięciu. 

Knratorjum szkolne w dalszym cil}gu 
cauwa nad tem, by młodzież szkolna uie 
dała się wciągać do wszelkiego rodaaju 
hec i uczniowie nie stoluj,cy się do wy­
danego rozpoTZłdzeuia zOItanI} surowo 
ukarani lnb wydaleni ze zkoły. (b) 

Nowa kuchnia dla 
bezrobotnych. 

w dniu 18 b.m. przy udziale Staro ty 
Grodzkiego J. Dychdalewicza Komeudau­
ta P.P. Else .era iedzielskiego, prdze­
aa Straty J arzębowskiero, komendanta 
Oddziału Eisenbrauna i inonych na!~­
pilo otwarcie pi,tej kuchni Grodzkiego 
Komitetu do Spraw Bezrobocia V( Łodzi 
na 400 osób przy ul. Napiórkowskiego 
e6-68. nrz~dsonei pl"7.az Straż OgniOWI} 
Ochotniczą· 
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Naiwny szantażysta 
chciał wysadzi ć fabrykę w powietrze. 

"Zamach" na fabrykę Horaka udaremniony przez policję. 
Prezes towanystwa aksyjnego wyro­

bów włókienDlczych Adolf Horak, posia­
dający fabrykę." Rudzie Pabjanickiej. 
a sprzedaż w Łodzi, otrzymał w ubieg­
łym tygodniu list polecony. którego treść 
skłon iła go do porozumienia się z po­
licjI}. 

W liście tym nieznany mu osobnik 
donosi, że został wysiany przez pewną 
organizal'ję niemieckI} do Łodzi dla ob­
jęcia pracy w fabryce materjałów wy­
bnchowych, a pODleważ nie mial pienię­
dzy na drogę, przejechał granicę po­
kryjomu i przybył do Łodzi. 

W Łodzi okazało aię, że fabryki ta­
kiej niema, lecz jest tylko zakonspirowa­
ny skład mat. wybuch. główuie dyna­
m Itu i że nalety ten skład do pewnej 
organizacji, która~między inuemi ma na 

celu wysadzenie w powietrze kilka f$­
bryk łódzkich, a w pierwszym rzędzie 
fabryki firmy Horak w Rudzie PabJa­
nickiej. 

Jednak pilZl}cy ten list nie chce 
wziąć udziału w tej zbrodni i postauo­
wil zadania tego nie wykonać i zda­
ma3kować plany wywrotowców, lecz żł­
da od p. Horaka nagrody w wysokości 
2,000 dolarów, gdyż ma n&lutrzymaniu 
ton~ i dzieci, a następnie p. Horak mu­
si go odwie~ć swoim samochodem do 
granicy polsko· niemieckiej pod ustalone­
mi literami. 

W porozumieniu z policją w dzien­
niku nk&zalo się ogłoszenie ze słowami: 

.Elconoro zgadzam li~, proszę o od­
powiedź". 

Następnego dnia, ubiegłego pi~tku 
przybył znów posłaniec z listem z we-

Kartel niezadowolony. 
Akcja protestacyjna Z. Z. P. 

w związku z konferencją w przemyśle niezrzeszonym. 
W związku z tem, iż konferencja 

stron przemysłu włókienniczego, odbyta 
pod przewodnictwem inspektora pracy 
p. Wojtkiewicza nie doprowadziła do 
porozumienia, ponieważ przemysłowcy 
grają na zwłokę, zaś niektóre związki 
zawodowe wyraziły zgodę na propozy­
cje przemysłowców, jedynie przedstawi­
ciele kartelu na konferencji wypowie­
dzieli się za strajkiem, przeto K.artel 

Związków na niedzielę, dnia 22 b. m. 
zwołuje kilka zebrań swych członków z 
przemysłu włókienniczego, kottonowego 
i trykotowego. 

Na zebraniach tych zostaną wygło­
szone sprawozdania z konferencji, sta­
nowisko związków oraz omówieni ~ dal­
szej akcji na przyszłość. 

Zebrania te zostaną zwołane do sal 
kin w ró1nych punktach miasta . (p) 

Zagadkowy wypadek przy ul. Lissnera. 
Zmasakrowane zwłoki dziewczęcia 

na torze kolejowym Chojny-Karolew. 
Onegdajszego wieczoru, po przejściu 

pociągu na linji Karolew Chojny, 
przechodnie, zdqżający ulicą Lissnera, 
ujrzeli na torze zmasakrowane ciało 
dziewczynki. '. 

Powiadomiony posterunek policyjny 
skierował na miejsce swoich funkcjo' 
narjuszy. 

W toku dochodzenia zdołano usta­
lić, iż straszny wypadek miał miejsce 
najprawdopodobniej naskutek nieostroż-

ności dziecka, które usiłowało przebiec 
przez tor kolejowy w momencie nad­
jeżdżania pociągu. 

Dziewczynka liczyła około 13 lat 
życia. Ponieważ z przyczyn zrozumia­
łych nie znaleziono przy niej żadnych 
dokumentów, nie zdołano przeto stwier­
dzić, ani nazwiska ani adresu nieszczęs­
nego dziecka. 

Zwłoki przewieziono do prosektorjum. 
Dalsze dochodzenie trwa. (p) 

Nowy okólnik Ministerstwa Skarbu. 
OPŁATY OD PATENTÓW. 
Władze skarbowe nie mogą żądać od etek za zwlokę. 
Władze skarbowe łódzkie otrzymały 

okólnik Ministerstwa Skarbu, za L. D. 
VI. 2436-2, z wyjaśnieniem, iż w wy­
padku opóźnienia w uiszczaniu opłat 
patentowych od wyrobu lub sprzedaży 
przedmiotów, podlegających podatkom 
pośrednim lub opłatom monopolowym 
nie należy pobierać odsetek za zwłokę, 
gdyż: 

a) opłata patentowa jest opłatą spe­
cjalną, a nie podatkiem pośrednim (spo­
żywczym) w ścisłem słowa tego zna­
czeniu, wobec czego nie mOżna opłaty 
patentowej podciągnąć pod postanowie­
nia rozporządzenia Ministerstwa Skarbu 
z dnia 24 IIrudnia 1923 r. traktujące je­
dynie o pobieraniu odsetek za zwłokę 
przy podatkach pośrednich i opłatach 
monopolowych oraz należności za po­
brane artykuły monopolowe; 

b) przepisy, dotyczące oplat paten­
towych, postanawiają wyrainie, że opła­
ta patentowa ma być uiszczona prze': 
uruchomieniem przedsiębiorstwa, które 
w razie nieuiszczenia opłaty patento­
wej ma być zamknięte, z tego powodu 
obowil!zujl!ce przepisy odsetek zwłoki 
od tych opłat nie przewidują . 

W okólniku zaznacza się, iż w myśl 
art. 130 ustawy karno-skarbowej winny 
wykupienia patentu akcyzowego po ter­
minie ulega karze porzqdkowej od 10 
do 200 złotych, o ile wykupienie paten­
tu nasIlIpiło przed ujawnieniem prze- I 
stępstwa, O ile jednak władza skarbowa 

wpierw ujawni prowadzenie przedSię­
biorstwa bez patentu akcyzowego­
płatnik ulega surowszej odpowiedzial­
ności karnej z mocy artykułu 129 usta­
wy karno-skarbowej. 

"RUMBA" 
i inne tańce nowoczesne wyucza 

Prywatna Szkoła Tańca 

Zygmunta Henrykowskiego 
Cegielniana 21. - Tel. 168--43. 
ZapIsy na kursy pocZ-\tkuj'lcyob, za­
"w&nsowanych I pojed~-ńc.o puyj­
muje od 11-ej rano do lO-ej wieczór. 

Asystent BRUNO MATH. 

Pod motocyklem. 
49-letnia Estllra Baumgarten, zamie" 

szkała przy ul. Drewnowskiej 28 prze­
chodząc Szosą Pabjanicką została na­
wprost posesji Nr. 59 najechana przez 
motocykl, doznajqc złamania prawej no­
gi i biodra. 

Lekarz pogotowia przewiózł poszko­
dowaną do szpitala im. Poznańskich. 

Szofer motocyklu zdołał zbiec. (p) 

zwaniem by pieniądze dor~zyć od­
dswcy. 

Wręczono mu jakiś list i policja gle­
dziła posłańca, który list ten wr~czył 
jakiejll kobiecie, jak się później okazało 
prostytutce, która o niczam nie wiedzia­
ła i tylko za parę złotych zrodziła li~ 
przyjąć list i czekać aż list ten zOItanie 
od 'niej odebrauy. 

Następnego dnia "terorysta" ZDÓW 
zatelefonował i p. Horak powiedział mu, 
że żadnego listu nie otrzymał, lecz w 
sobot~ o godz. 4 i pół czeka telefonu i 
wówczas udzieli ostatecznej odpowiedzi. 

Policja przedsięwzięła kroki by schwy­
tać szantażystę przy telafonie i ndało jej 
si, to, gdyż w sobotę. gdy nieznajomy 
zatelefonowal, p. Horak długo z nim roz­
mawiał, a międzyczasie z jakiego numem 
toczy si~ rozmowa i szantażysta został 
aresztowany w chwili gdy rozmawiał: 
przez telefo jednego ze 8klep6w na ul. 
Piotrkowskiej. 

Aresztowanym okazał się łodzi&nin 
Edward Hoffman, lat 40 bezrobotny przt­
dzalnik. 

Hoffmana osadzono w areszcie do dla­
po:eycji sędziego śledczego. ..... .................... . 
PREMJERA w .COCTAIW" . 

"Coraz lepiej u • 
Rzadko można afiszowi wierzyć, ale 

tym razem można: w . Coctailu" rzeczy­
wiście jest .coraz lepiej". Pożyteczny 
ten teatrzyk powoli dopracowuje się 
swego własnego stylu. 

Ostatnio, W związku z występami 
Leo Fuksa, powiało ze sceny subte1nl!, 
wyrafinowanie literackI! atmosferą daw­
nego .Qui-pro-Quo". W czem leży siła 
Leo Fuksa? Deformuje on odtworzonl! 
przez siebie rzeczywistość w płaszczy­
źnie .niesamowitości·. 

W swoich produkcjach groteskowych 
Fuks ma do dyspozycji bogatą skalę 
środków: mechanizm ciała doprowadzo­
ny do niesamowitej precyzji, - .mu­
zykalność" rąk, głowy, brzucha, - a­
krobatyka głosowa i mimiczna. To 
wszystko pozwala Fu.ksowi grać nie­
realistycznie, mechanicznie i osiągać 
w ten sposób komizm czysto abstrak­
cyjny. 

W repertuarze zaś - że użyję ter­
minu eonIeranciera . Coctailu" - po­
ważnym Fuks prezentuje się jako ory­
ginalny talent: mówi monotonnie, a je­
dnocześnie dzięki subtelnemu operowa­
niu półtonami wydobywa z wierza 
maksimum jego lirycznej plastyki. 

Poza produkcjami Fuksa program 
.Coctailu· przedstawia się intetesujl!co: 

P. Irena Skwierczyńska budziła 
śmiech na sali swojemi .typkami"; pa" 
niusią przed kasą kolejOWI! i paniuail! 
przy balji. 

P. Laskowski w pierwszej części pro­
gramu bardzo słaby, za to w drugiej 
części rehabilituje s!ę monologami .Li­
berjallsty' (tekst $wiat-kara).j Zakoń­
czenie tego monologu, naszpikowane 
pointami aktualnej i popuinmej satyry, 
(pod adresem kierownitwcu teatru: więcej 
satyry! przedewuystkiem politycznejII) 
budziło wdzięczny resonans widowni. 

Pierwszorzędnie wypadła insceniz.­
cja tanga .Pod parasolem palm" (tekst 
$wiat-Kara;muzyka Elektorowicza) w wy­
konaniu p. Szmarówny, p. Iłykowskiego 
i baletu Wysockiej. Ładna melodja, poe­
tyckość słowa, prawdziwie malarskie roz­
wiązanie dekoracyjne (p. Bubicz), ży­
wiołowy taniec kobiet, - dały w sumie 
mocny efekt. 

Z wdziękiem też zaprezentoweła się 
p. Xenia Grey w dwóch piosenkach: 
.Monte-Carlo" i .Pijcie coctail" . 

P. Czacharska ładnie mówiła .Bal.­
dę· L-ona Schillera. P. Halina Zabejld­
na tańczyła. 

Finał był zrobiony z wielkim prze­
pychem, a idl!4 jego była: .Pijcie co­
ctail zamiast wódki' ... Bardzo t.d"a 
idea. Mote zbyt tylko retoryczna. 

-k-
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REPERTUAR. 
TBATR MIBJSKI: ,Śledztwo". 
TBATR KAMJłRALNY: ,Hau Hau' (2·krotnie). 
TBATR POPULARNY: .Łukasiński·. 

COCTA1L: .Coraz lepiej'. 
MOMUS: ,Byczo jest". 

APOLLO: .Halielujah". 
ARS: ,.Białe oienie-. -.Zamaskowane twarze­
BAJKA: ,Pocbodnia". 
CASINO: ,Wielkomiejskie ulice'. 
CAPITOL: .C. i K. Feldmarszałek". 
CORSO: .Amator kobiet"-, W buku eksplozji' 
CZARY: l •• Widmo śmierci", U .• Lord na po-

czekaniu". 
DOM LUDOWY: .Owoc zakazany'. 
BRA: ,Sprzysiętenle trzeob' - .Igraszki pie-

niądza. 

GRAND KINO: ,Wesoły porucznik'. 
LUNA: .Światła wielkomiejskIe'. 
MIMOZA: ,Kr.w na pustyni'. 
OAZA: • W porywIe zmysłów' - ,Czy Bddie 

Polo zawinił'. 
ODBON: ,Czar tanga'. 
OŚWIATOWY: .Róże na mogile'. - .Chlopcy 

do rzeczy". 
PRZBDWIOŚNIB: .Latarnla morska' - ,Jak 

powstaje człowiek'. 
p ALACH, .ł-cb włóczęgów". 
RIISURSA: .Ofiara oJca". 
RAKIETA, ,Trzy sIostry'. 
SPLBNDID: ,On I jego siostra". 
ŚWIATOWID: ,Bitwa nad Sommą'. 
UCIECHA. ,Magdalena". 
WODllWIL: ,Czar tanga'.! 
ZACHĘ'I'A: .Jej chłopczyk". 
VENUS: .Rycerz śmierci'. 

Teatr Miejski. 
Dziś, czwartek wiecz. i niedzle lę o godz. 

4 p. p. po cenach zniżonych dwa ostatnie 
powtórzenia śmiał ej rewolucyjnej sztuki Als­
berga I Hessego ,Śledztwo' 

W sobotę premjera jednej z najciekaw­
szych sztuk współczesnego repertuaru rosyj­
skiego, która dzięki swym antysowIeckIm na­
strojom znalazla się obecnie na indeksie w 
sowietach, M. Bułhakowa .Mieszkanie Zojki'. 
Przeklad Gustawa Wasercuga. Reżyseruje Z. 
Ziembiński. W rolach ważniejszych: Irena 
Horecka i J. Woskowsk!. 

W następnym ty~odnlu zjeżdż&jll do Te­
atru Miejskiego artysci Opery Warszawskie.! 
dajljc, P. Czajkowskiego , Eugenjusz Onegin" 
oraz ,Madame ButterIly" G. Puccini 'ego. 

Teatr Kameralny: 
Dziś czwartek i kilka dni następnych 

gwóźdź bietljcego sezonu - kapitalne ,Hau 
Hau· z Miohałem Zniczem 

Wkrótce premjera lekkiej, petnei eroty­
cznej Irywolności i romańskiego esprit 3 akt. 
komedji 'Roberta Bracco .Onaczy jej siostra' 
w reźyserji dyr. K. Borowskiego. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Nr. 18 tel. 178-00). 

Tylko sześć ostatnich pożegnalnych'przeu­
stawień operetk i ,Wiktorja i jej Huzar" z 
udzialem M .. rjana Wawrzkowlcza. W pi'ltek o 
godz. S.I~ wiecz., w sobotę o godz. ·.l~ W., 
w niedzi e l ę o g. ! p.p. i o 8.15 wiecz., w po­
niedzialek i wtorek o godz. 8.1~ wiecz,po 
cenaclI zniżonych operetka ,Wiktorja i jej 
Huzar", 

Dziś o godz. 8.15 wiecz. dramat w i-ch 
aktuch Ireny Jawskiej p. t. .LuksBiuski" 
Walerjan Łukosiuski, jeden z najtragiczniej­
szych męczenników polskich, nie znalazł do­
tychczas w literatur". dramatycznej, polskiej 
poza epizodem w .:-Iooy listopadowej' Wy­
spiańskiego godnego uczczenia świetJanej pa­
mięci. Sztuka Ireny Jawskiej jest śmialym 
skrólem historycznym, pr,edstawiającym pla­
stycznie potężną postać tragiczuego bohatera. 
f W sobotę popal. dla szkOl i młodzieży 
,.Łukasiński" po cenach zniżonycb . 

Teatr lite r.-art, "COCTAIL". 
Po występach Leo Fuksa w wesołem wi­

llowisku "Col'az lepiej ll kierownictwo teatru 
pozyskalo na. kilka występów znakomitą pi 0-
:mtarkę wal'szawską Irenę CarneJ"o. 

Wobec powodzenia .Col·az lepiej" pozo­
staje Da afiszu do niedzieli włącznie. 

W niedzielę kończy wys,ępy świetna ko­
miczka Irena SkwierczyńskB, która zdobyla 
sobie cal'l publiczność lódzkq, opróoz 
wymienionych występujlj: Grey (świetna w 
Monte Carlo)Zabojklna, niezrównany Laskow­
ski pięknoglosy lżykawski, urocza Szmarów­
na, pel na werwy Czacharska, doskonaly ba­
let, Tacjanny Wysockiej, Snay, Block I inni. 

Bilety do nabycIa w kasie zamawiań za­
Idad Folo-Zolu, Przejazd Kr. 2, od g. 7-ej 
Wlecz. w kasIe teatru ,Coctail" Przejazd 3ł. 
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.DZIENNIK ŁODZKI" 19.Xi.s1. 

Spóźniona miłość kupca. 
Tragedja młodej dziewczyny. 

Przerażona okropnem odkryciem - popelniIa samobójstwo 
Przed paru dniami u zbiegli ulic Brze­

zińskiej i Łagiewnickiej jakaś elegancko 
ubrana kobieta podbiegła do mę:tclyzny, 
zd~taj~cego pod ramię z młodą dziewczy· 
nil i cderwaw8zy mężczyznę od jego par­
tnerki, zaczęła obydwojgu wymyślać, przy­
czem pobila dziewczynę, zadajlIc jej kilka 
uderzeń r~czka, parasolki w głowę. 

Dziewczyna nie była dłu:tna napast­
niczce i zkolei rzuciła si'ł na nill z pięś· 
ciami. 

Dokoła bijllcych się kobiet zebrał si~ 
momentalnie tłum przechodniów, którzy 
podzielili się na dwa obozy, z których 
jeden, trzymajllcy stronę napadaj~cej ko­
biety był silniejszy, w rezultacie czego 
mężczyzna, niemy świadek całej s~eny, 
został dość ciężko pobity. 

Wezwano na miejsce lekarza pogotowia, 
który udzielił poszkodowauym pomocy, 
poezem cała trójka znalazła się w poblis­
kim komisarjacie. 

Tam okazało 8ię co następnje: 
Henoch Jakubowicz, mę:tczyzna w wie­

ku lat 45, ożenił się przed m. w. dwu­
dzieBt:l laty z Kajl~ Zelcer. 

W dwa lata później Jakubowicz roz· 
wiódł się z ŻOIll\, podejrzewajł,c jł, o zdra­
dę. Zrażony do małżeństwa poświęcił się 
interesom i w ci~u kilkunastu lat nie 
starał się oźenić. 

Przed paru miesilIcami, bawilIc w War­
szawie, poznał młodll, l7-letnią pannę, do 
której zapałał sympatją, dlatego jeździł 

parokrotnie do Warazawy, aby spotkać 
się z dziewczynII, która zrobiła na uim 
tak silne wrażenie. 

Jakubowicz ~aproponował nowej zna­
jomej małżeństwo. Ponieważ dziewezyna 
była córk~ wnowy, a utrzymywała się 
przy życiu jako słu:tIlC3, ch~tnie przyjęła 
ofertę poważnego konkurenta. 

Na prośbę narzeczonf.go przyjechała 
do Łodzi, celem załatwienia tutaj, na 
miejscn, pewnych formalnośoi. 

Chlebodawcy panny powiadomili jej 
matkę, przebywaj,,~ w Zelowie, it córka 
jej znalazła konknrenta w Lodzi i praw­
dopodobnie wyjdzie zamIIż, wskutek czego 
matka Adeli, takie bowiem było imię na­
r~eczonej Jakubowicza, przyjechała do 
Łodzi i przypadek chciał, że spotkała 
córkę w towarzystwie Jaknbowicza, w 
którym poznata swego byłego męża. 

Pod wpływem nienawiści do mQża o­
raz wierzl\c, it Adela była wspóluem 
dzieokiem jej i Jakubowicza, kobieta na­
padła na obydwoje, dajlIc powód do wiel­
kiej awantury. 

Po wyjaśnienin sprawy Adela Zelcer 
wyjeohała zpowrotem do Warszawy, do 
swoich pracodawców. 

Onegdaj, w bramie jednego z domów 
na ul. Smoczej, zażyła Adela Zelcer kwa­
su solnego i w stanie bezprzytomnym od­
wieziona została do szpitala, pod wpły­
wem rozpaczy naskutek dozuanego za 11'0-
du miłosnego. (p) 

Wypłata państwowej zapomogi doraźnej 
bezrobotnym 

za miesiąc listopad r. b. 
Magistrat m. Łodzi-UTZI\d Zasiłkowy 

dla Bezrobotnych- podaje do wiadomości 
osób zainteresowanych, że w poniedziałek, 
dnia 23 listopada 1981 r. rozpocznie się 
wyplata państwowej zapomogi doraźnej 
za miesilIc listopad r. b., bezrobotnym 
posiadajllcym rodlinę na wyłlIcznem u· 
trzymaniu, którzy zgłosili się do biura 
Urzędu Zasiłkowego przy ul. 28 Pulku 
Strzelców Kaniowskicb nr. 32, w ozasie 
od 2-go do 9·go listopada 1931 r. 

amotni prawa do zapomogi nie majII. 
Ławki zapomog~we wynoszlI: 

a) dla bezrobotnych, majlJcycb l - 2 
o oby na utrzymaniu 20 złotych miesię­
cznie, 

b) dla bezrobotnych, maja,cych 3 - 5 
osób na utrzymanin 30 złotych miesię­
cznie, 

c) dla bezrobotnych, posiadajllcycb po-

nad 5 osób na utrzymaniu 4,0 złotych 
miesięcznie. 

Wypłata odbywać się będzie w wyżej 
wymienionym lokalu Urzędu zasiłkowego 
w czasie od godziny 9-ej do U-ej, we­
dług następujlIcego porządku: 

Poniedziałek, dnia 23·go listopada 
r. b., litery: A, B, C, D, E, F, G, H, 
CH, I, J . . 

Wtorek, dnia 24-go listopada r . b., 
liter:v: K, L, L, M, N, 0, P. 

Środa, dnia 25-go listopada r. b. Ii· 
tery: R. S. T. U. W. Z, Z. 

Bezrobotny, zgłaszajllcy się po zapo­
mogę, powinien okazać: 

l) dowód osobiaty, względnie inne u· 
rzędowe zaświadczenie tożsamości, 

3) ksillikę nbezpieczeniowlI Kuy Cho­
rych m. Łodzi oraz członków rodziny. 
wspólnie z nim zamielZkuj~cych. 

Udział nauczycielstwa mł"odzieży szkolnej 
w 'grudniowym spisie ludności.­

Częściowe ferje w szkołach. 
Dzi ś, w czwartek, dnia 19 b. m ., . 

o godzinie 19-ej, w sali posiedzeń 
Magistratu odbędzie się kolejne drugie 
posiedzenie Miejskiej Komisji Spiso­
wej. 

Ministerstwo Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego ugłosiło za­
rządzenie w sprawie udziału nauczy­
cielstwa IV 2-im powszechnym spisie 
ludności. 

W zarządzeniu tern, skierowanem 
do Kuratorjów Okręgów Szkolnyeh, 
Ministerstwo poleciło zwrócić si~ do 
ogółu nauczycielstwa szkól średnich, 
ogólno· kształcących, szkół średnich, 
kształcących nauczycieli oraz szkół 
zawodowych, Jak również publicznych 
szkół powszechnych, by w zrozumie­
niu dobrze pojętej pracy dla Państwa 
dobrowolnie zgłaszali si~ do służby 
spisowej. 

Celem umożliwienia swobodnego 
i należytego wypełnienia tych obo­
wiązków ze strony nauczycielstwa -
Ministwo poleca zawiesić w dniach: 
7, 9 i 10 grudnia 1931 roku naukI} w 
tych szkołach, względnie klasach, w 
których nauczyciele będą zatrudnieni, 
jako komisarze spisowi. 

Zarządzenie Ministerstwa przewi­
duje, że dla ułatwienia akcji spiso­
wej może zajść również konieczność 

wzięcia udziału w tej akcji v.e strony 
młodzieży dwóch starszych klas szkół 
średnich i zakładów kształcenia nau­
czycieli. ° ile względy wychowawcze nie 
staną na przeszkodzie, dyrekcje szkół 
udzielą poszczególnym uczniom Ize· 
zwolenia na ich udział w pracy spi­
sowej. 

Jeżeli skutkiem tego wi~kszość 
uczniów czynna będzie przy pracy 
spisowej .,.... kierownicy szkół zawie­
sza, naukę w wyższych klasach na 
czas od 7 do 10 grudnia włącznie. 

Samochód ciężarowy 
w płomieniach. 

Onegdajszego wieczoru jedno z biur 
ekspedycyjnych przy ul. Cegielnianej 
skierowało samochód ciężarowy, nała­
dowany transportem towarów, wartości 
50 tys. zł_ do kilku odbiorców w Chrza­
nowie. Towar stanowił własność kilku 
firm łódzkich. 

W momencie dojeżdżania do Chrza­
nowa, nocy wczorajszej, samochód wy­
wrócił się i rozlana ze zbiornika ben­
zyna spowodowała pożar. 

Szofer, poza powierzchownemi opa­
rzeniami, wyszedł cało, natomiast to­
war spłonął całkowicie . (p) 
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Łódź 
CZWARTEK, dnia 19 listopada 1931 r. 

1l.58-12.1~ Sygnal ozasu z Warszawy, hejnał 
z Wlety Marjacklej w Krakowie, odczy­
tanie programu dziennego i kom. mete_ 
orol. z W-wy. 

12.1G--13.15 Muzyka z plyt gramot. t. A. KIlng­
beil, Piotrkowska 1&0. 

12.33-14.00. Koncert szkolny z Filharmonji 
WarszawskIej Wyk. Orko PJlharm. pod 
dyr. B.r. WOlIslala, Jan Dworakowski{(skrz.) 
M. Janowski (tenor), oraz Jerzy Leleld i 
L. Urstein (tort.). W programie utwory 
Żeleńskiego i Noskowsklego. 

14.00-1~.50. Przerwa. 
1~.50-16.J~ Program dla. dzieci 1) .Zagadki 

l szarady' podyktuje p. H. Ladosz. 2) Pe­
Ijeton pro!. Jana Rostatlńskiego p. t. 
.Zwlerzęta na Jawie" (tr. z W-wy). 

16.20-16.40. Lekcja języka lrancuskiego (kurs 
średni) lektor Lucien Roquigny. 

lMO-117.10 Muzyka z płyt gramol. z W-wy. 
17.10-1735 Odczyt ze Lwowa p. t. ,O psy­

chologu, który wierzy tylko w mateJję'­
wygI. prol. Kazimierz Ajdukiewlcz. 

17.3~-18.30. Koncert solistów. Wyk. z MessaI­
ska (sap r.) Bron. Szula (waltornia). ste­
fan Scbleichkorn (altówka) I L. Urstein 
(akomp.) (tr .• W-wy). 

18.30-19.1~ Rozmaitości. 
19.1~-19.30 Komunikat Izby Przem. Handl. w 

Łodzi i odczytanie progT. na dzień na­
stępny. 

19.3G--19.ł5 Kalendarzyk !ilmowy, repertuar 
teatrów i płyty gramol, 

19.45-20.00 Prasowy Dziennik Radjowy (tr. 
z W-wy). 

20.00-20,15 Kwadrans literacki, Nowela ju­
goslowiańska p. t. ,Korona Pawlicka" 
.Ivana Cankara w tłomaczeniu BI. Mole. 

20.1~-21.~5 Koncert muzyki lekkiej. Wyk. 
Ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota, oraz M. 
Konarek-Korka '(sopr.) (akomp) prol. L. 
Ursteln (tr. z W-wy). 

21.ó5-22.10. Peljeton muzyczny p. t. ,Praw­
da o Ryszardzie Wagnerz.· - wygI. p. 
Paula Lazowa (tr. z W-wy). 

22.30- 22.45 Dodatek: do Prasowego Dziennika 
Radjowe~o kom.: meteoro!. polic oraz 
wiadomosoi (tr. z W-wy). 

22.4~-2ł.OO Muzyka lekka i taneozna z W-wy 

Łódź 
PIĄTEK, dnia 20 Usiopada 1931 r. 

11.1>8- 12.10 Sygnał ozasu z Warszawy, hej­
nał z Wieży Marj ackiej w Krakowie -
odczytanie programu dziennego. 

12.10-13.i5 Muzyka z plyt gramoU.A. Kling-
beil, Piotrkowska 160. 

13.1ó-15.50 Przerwa. 
t;:.ÓO-16.20 Muzyka z plyt gramot. z W-wy. 
16,20-16.40 Odczyt z Warszawy. 
16,40-16.55 Płyty gramolonowe z W-wy. 
16.55-17.10 Lekcja języka angielskiego sy-

stemu Llnguaphoua. 
17,10-17,35 Odczyt z Wilna p. t . • Re .... olucja 

Irancuska' (odcz. 11)- "'yglosi pro I. :M,,­
rjan Zdziechowski. 

17.3~-1 .50 Fragmen~y z operetki ,Carewicz' 
Fr. Lebara w wyk, Orko Zrzes,enla Nie­
zależnych z ud •. K. Horbowskiei (sopr.) 
Dyryguje Jakób Hlrsz!eld (tr. z W-wy). 

18.óG--19.15 RozmalŁeśol. 
19.1~19.30 Komunikat Izby Przem. Randl. w 

Łodzi I odczytanie progr. na dzień na­
stępny. 

19.3G--19.4ó Kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów i plyt gramq!.J 

19.4~20.oo PrasoWy Dziennik Radj. z W-wy. 
20,OO"':'20.lÓ Pogadanka muzyczna-omólVlenle 

koncertu symt. (wygi. P. Karol Stromen­
ger (tr. z W-wy). 

20.15-22.40 Koncert .,mt. z Pilharm. ' Waru. 
Wyk.Ork. Filharm. pod dyr. G. Pitelber­
ga i Oeork Kulenkopl !(skrz.) W progra­
mie I) A. CorellI: Conoerto grassa. 2) K. 
'zymanowski; Koncert na skrzypce t orko 

3) Al!r. Cassella: Serenada.!) A. Mosso­
law: Odlewnia stall) muzyka ~maszyn). ó) 
Utwory solowe na skrzypca.h. W przer­
wie koncertu lelJ. lIteraokI Kornela Ma­
kuszyńskiego p. t . • Droga do Farna". 

22.15-22.30. Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego kom. meteoroI. polic. oraz wia­
domości sportowe (tr. z W-wy). 

23.OO-U.00. Muzyka lekka i taneozna z W-y. 
= 

Ze ZW, zaw, Handlowców 
Polskich. 

W sobotę, dnia 21 listopada r. b. 
o godz. 19-ej m. 30 odbędzie się w lo­
kalu własnym przy ul. Piotrkowskiej 108 
nadzwyczajne walne zgromadzenie człon­
ków zw. zaw. Handlowców Polskich. 

Porządek dzienny: 
1) Sytuacja pracownika w doble o­

becnego kryzysu. 
2) Stan finansowy związku. 

Kontrola ruchu kołowego 
w Łodzi. 

Oddział ko ntroli ruchu kołowego na 
terenie powiatu łódzkiego w m-cu paź­
dzierniku b. r. dał następujące wyniki. 

Ukarano doraźnie 219 osób na sumę 
405 zł. - sporządzono protokułów 18, 
upomniano osób 32. 
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Spis mężczyzn rocznika 
1908 i starszych. 

w dniu 19-9o listopada 1931 
roku. do spisu poborowych w lo­
ka u Biura Wojskowego (ul. Zawadzka 
nr. 11) w godzinach od 8-ej do 15-ej, 
powinni się zgłosić - ze wszystkich 
komisarjatów Policji Państwowej 
mężczyźni z rocznika 1908 i starszych. 
którzy dotychczas nigdzie do spisów 
poborowych jeszcze się nie zgłosili i 
nie zostali wpisani do list poborowych. 

Zgłosić się powinni wszyscy: 
l) mieszkajl!cy· stale na obszarze m. 

Łodzi bez względu na przynależność 
gminną i miejsce urodzenia; 

2) czasowo przebywający w m. Ło' 
dzi podczas trwania zgłoszeń do spisu, 
t. j. od dnia 1 p3ździernika do dnia 30 
listopada r. b.. nie mającego stałego 
miejsca zamieszkania na obszarze Rze­
czypospolitej Polskiej. 

3) czasowo przebywający w m. Ło­
dzi podczas trwania zgłoszeń do spisu. 
t. j . od dnia 1 października do 30 listo­
pada r. b., a nie mogl!cy z jakichkol­
wiek powodów pr eslać Urzędowi Gmin 
nemu stałego miejsca zamieszkania pi­
semnego zgłoszenia do spisu. 

Szajka świętokradców, 
kierowana przez komunistę. 

Niedawno donosiliśmy o kradzieży 
dokonanej w:.'ko~ciele na Chojnach. a 
poprzednio policja zaalarmowana była 
kradzieżą w kościele w Rudzie Pabja­
nickiej. 

Obecnie jak si, dowiadnjemy. spraw­
cYltych kradzieży zostali uj a wojeni i 
znaleziono przy oich łomy i zbrodnicze 
przedmioty. 

Charakterystyczoem jest że na czele 
szajki świętokradców stoi komunista. 
brany półtoraletniem · więzieniem za a­
gitację wywrotową. 

Wobec toczącego się w tej sprawie 
dochodzenia, nazwiska świętąkradców 
trzymane są narazie w tajemnicy. (b) 

Między 
Rozprawa 

wspólnikami. 
nożowa i 6 miesięcy 
więzienia. 

32-1etni Stanisław Wieczerowicz po­
• iadał do wapółki z IKnacym Bildetem 
mająteczek ziemski w Rudzie Pabja­
nickiej. 

Między wspólnikami dochodziło do 
częstych scysyj. a dnio 23 sierpnia r. b. 
przyszło do krwawej bójki, w trakcie 
której Wieczerowicz raoU Bildeta nożem, 
powodnjłc dłnższe niedomagania BJldeta, 

W dnin wczorajszym Wieczerowicz 
stanął przed sądem okręgowym. który 
skazał Wieczerowicza na 6 miesięcy 
więzienia. (p) 

Gdy dziecko "bawi się" 
na schodach. 

5-letni Marjan Sobczak (limanow­
skiego 82). bawiąc się na schodach 
spadł i doznał złamania kości nosowej. 

Lekarz pogotowia przewiózł poszko­
dowanego malca do szpitala Anny 
Marji. (p) 

Zamachy samobójcze. 
w mieszkaniu własnem przy ulicy 

Rzgowskiej 61 otruła się esencjI! karbo­
lową Stefanja Kazimierczak. 

Lekarz pogotowia. po udzieleniu 
pierwszej pomocy. przewiózł poszkodo­
wanI! do szpitala Im. Prezydenta Mo§­
cickieio. 

- Antoni Banasiak. zamieszkały przy 
ulicy Waryńskiego 5. usiłował popełnić 
samobójstwo przez za tycie kwasu sol­
nego. 

Lekarz pogotowia. po udzieleniu 
pierwszej pomocy. przewiózł poszkodo­
wanego do szpitala im. Poznań.·kich. 

- 38-letni Andrzej Więcławski (Wa­
ryńskiego 15) powiesił się w dniu wczo­
rajszym na ramie okiennej. korzystajl!c 
z nieobecności domowników. 

Tral chciał. iż łona Wlęcławskiego. 
Marja. która przed tygodniem wyjechała 
z Łodzi. powróciła w dn u wczorajszym 
i weszła do mieszkania w momencie, 
kiedy Więdawski tracił już przytomność. 

Więcławski został uratowany. Lekarz 
pogotowia. po udzieleniu pierwszej po­
mocy. pozostawił desperata na miejscu. 

• DZIENNIK ŁODZKI" 19.XI.81. 

Wiadomości sportowe. -
tKS. w Krakowie. I 

Drużyna piłkarska ŁKS-u rozegra w 
najbliższl! niedzielę w Krakowie ostatni 
swój mecz ligowy z CracoviI!. 

ŁKS. wyjeżdża do Krakowa w nastę­
pującym składzie: Mila. Gałecki. Radom­
ski. Jasiński, Trzmiel. Jańczyk. Król. So­
wlak. Tadeusiewicz. Herbstreich. Durka. 

Frymarkiewicz wskutek kontuzji ko­
lana nie wystąpi już w bieżl!cym sezo­
nie. 

Kluby skreślone z PZL!. 
Ostatni komunikat Polskiego Związ­

ku Lekkoatletycznego wymi~nia cztery 
kluby okręgu łódzkiego skreślone z listy 
członków za bezczynność i nieo płacanie 
składek. 

Sil to kluby: • Burza" (Pabjanice). 
Rudzki K. S .• Kaliski K. S. i Pabianickie­
Stow. Gimn. Sport. 

Kluby te mogą zostać zpowrotem 
członkami PZLA.. jednak na warunkach 
obowil!zujllcych nowoprzystępujl!cych:­
(wpisowe i deklaracja). 

Z gier sportowych. 
Męska drużyna koszykówki ŁKS-u ro­

zegra w niedzielę, dnia 22 b. m. zawo­
dy towarzyskie z Sokołem w Pabjani­
cach. 

Mecz będzie rozegrany w sali Soko­
ła przy ulicy 2:eromskiego. 

* * * Turniej siatkówki o puhar PZGS. ma 
być rozpoczęty jeszcze w bieżllcym mie­
sillCU. przyczem dla uniknięcia zbyt dłu­
giego trwania rozgrywek I drużyny klasy 
A mają być rozbite na dwie grupy. 

Zaoszczędzi się w ten sposób zna­
cznI! część kosztów. związanych z wy­
najmem sal na zawody. 

Nowi sędziowie lekkoatlety­
czni w łódzkim okręgu. 
Ostatnio PZLA. zatwierdził 7 kandy­

daM", na sędziów lekkoatletycznych. za­
mieszkałych w Piotrkowie. - Ponieważ 
zarzl!d ŁOZLA. prowadzi obecnie kurs 
sędziowski. kwest ja braku sędziów dość 
sprawnie zostanie w naszym okręgu roz­
wiązana. 

Hokeiści przed Olimpjadą, 
Ubiegłej niedzieli rozpoczęto już za­

prawę polskiej reprezentacji hokejowej 
na sztucznem lodowisku w Katowicach. 
Pierwszy trening wypadł dość udatnie. 
Zjechało ogół!!m sześciu zawodników: 
Stogowski. Ludwiczak. Mauzer. Sabiń­
ski. Sokołowski i Sachs. Treningi odby­
waś się będą każdego tygodnia w so­
boty i niedziele. 

Narazie nasi reprezentanci trenują 
sami. Zaprawę w późniejszym terminie 
prowadzić będzie Lamowski z A. Z. S. 
Warszawa. 

Czarna kawa w PZL!. 
W związku z uroczysto~cil! wręcze­

nia nagród mistrzom Polski w lekkiej 
atletyce PZLA. organizuje dnia 27 grud­
nia w Warszawie wieczór towarzyski t. 
zw. czarną kawę dla zawodników oraz 
przedstawicieli ZWillZków i klubów. 

Jakkolwiek tego rodzaju impreza mo­
że być bardzo miłl! dla uczestników 
.czarnej kawy". nasuwa się pytanie: czy 
PZLA. naprawdę nie ma większych 
zmartwień, jak urządzanie tanecznych 
zabaw? • 

Najbardziej udana .Czarna kawa"lnie 
zatrze · złego wratenia. jakie odnoszą 
wszystkie okręgi wskutek przykrych po­
wikłań natury finansowej w gospodarce 
PZLA. 

KRONIKA RADJOWA. 

Ko~cert wieczorny muzyki lekkiej . 
Dzisiejsza audycja Polskiego Radja. 

Dzisiejszy koncert wieczorny (godz. 
20.15-21.55) transmitowany przez Roz­
glośnię Łódzką P. R. z Warszawy. po­
święcony jest muzyce lekkiej. 

Wykonawcami koncertu będ~ orkiestra 
• Polskiego Radja" pod dyrek cjll Stani­
sława Nawrota oraz sopranistka p. M. Ka­
narek-Korska. Akompanjament prof. Lnd­
wika Ursteina. 

Koncert rozpocznie orkiestra odegra­
niem uwertnry .Silverjana" - Si!very 
walca z op .• Gejsza" - .Mimoza" -
Jonesa i serenady .GdzieŚ jelt moja mi­
łOIlci" - Manichetti, poczem p. Kanarek­
Korska odśpiewa pieśń cygańskll. Wichrem 
pędź, konin mój" - Bajltowskiej. tango 

.Aranjuez" D'A1ba i pieśń miłosn~ 
Borel-Clero. 

W dalszym cillgn nslyszymy w wyko­
nanin orkieltry Snitę wiejskI) - Amadei 
(poszczególne części snity: Zachód. w lelie, 
Snona Angel. Saltarello), Melodję-Rnbin­
steinl. Z tyaillca i jednej nocy - Bleyle 
(Arabska serenada, Król czarownik) walca 
z operetki .Der Frauenfresser"- Eyslera 
p.t. .Młode dziewczęta tańcz. chętnie". 

Koncert zakończy orkiestra udegraniem 
Pieśni jesiennej - Czajkowskitgo. Dzień 
w Wenecji - snita romntyczna-Nevina 
(Pochmnrny poranek. Gondolier. Pieiń mi­
łości . Dobranoc) oraz Marsla kadetów -
Sonsa. • 

Zwierzęta na Jawie. 
feljeton dla dzie~i. 

W drugiej części dzisiejszej andycji 
dla młodzieży (15.50 -16.15) prlemówi 
p. J au ROBtafJń,ki. który wygłosi bardzo 
ciekawy feljeton o tem, jak mieszkaj~ 
"Zwierzęta na Jawie". 

W puszczach tropikalnyqh Jawy tyjll 
ciekawe małpy. Gibbony zwane przez 
krajowców. dla głosu jaki wydają .Oa-oa". 
O ich powstanin jest ciekawa legenda, 
którą UJllyszymy przez radjo. 

Poza temi małpami ~ i małe. czarne, 
złe i dzikie. 

NlIStllpnie opowie prof. Rostafiński 
o wętach leśnyeb i wodnych. działaj~cych 
piornnnj~co na zwierzę Inb człowieka 
swym jadem. Obok nich żyją na drze­
wach pantery i drobne dzikie koty. polD­
jllce na nie"inne małpy GJbbony.... które 
umiejII. ~miesznie stoj~c na nogaeh. "y­
śpiewywać. jak tadna inna malpa nie 
potrafI I Na krzewach i liściach rnu.aj~ 
się leniwie dziwne owady. naAladQjIlC8 do 
złudzenia listowie, co je chroni przed ich 
wrogami. 

A obok tego przyd~a oko nuze swą 

barwlI i wonią kielichy kwiatów owado­
żernych... W domach. obok nieodstępnego 
w gorącvm klimacie rótnorodnego roba­
ctwa. stoi człowiekowi do pomocy ja­
szczurka. która spelola roI,! czyściciel ki 
mieS21kań od niepro~zonych gości 
owadlich. 

A gdy noc zapadnie odzywa się inny 
świat, w którym. obok nietoperzy i sów, 
ciem i owadów latajIJ beuzelestnie dra­
pieżne .Pdy latające", wydając czasem 
odgłosy podobne do westchnień niesamo­
witych ... 

Antor opowie na wstępie o położeni n 
geograficznem wyspy Jawy i wy.p SlłIie­
dnich, pełnych jeszcze ludoterst"a, jak 
np. Borneo. W yjaśoi, te Jawa jest sto­
sunkowo nbelga w dzikie zwierzęta. nie 
mniej, te ten świat je t jednak ciekawy. 
Poza domowfmi. jak bawół Karaban 
indyjski i bydło opatrzone garbem t. zw. 
zebn jest jeS21cze ptactwo domowe i świ­
nia. &\ i świnie dzikie. czarne, z biał~ 
kry .. dookoła azyi. 
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Przedostatnia 
niedziela ligowa. 

Trzy mecze piłkarskie o mistrzostwo 
Ligi, maj~ce aię odbyć w niedzielę, dnia 
22. 11.. jakkolwiek nie zapowiadają nic 
sensacyjnego są ciekawe ze względn na 
końcowe ksztaltowanie ,ię tabeli gier. 

Warszawianka w meczu z Legj~ mote 
wzbogacić się o nowe punkty, Pogoń ma 
w8zelkie dane na zwyciężenie Polonji 
i wysunięcie się przed Wisłę, Ł. K. S. 
wreszcie spotykając się na gor~cym tere­
nie krakowskim z Cracovi~, jeszcze raz 
może wykorzystać okazję dla zadoknmen­
towania swej wyźszośei. 
• * * ;. 

iedziela 29. 11. zamknie tegoroczne 
mi trzostwa Ligi. Rozegrane zostaną 4 
mecze: Warszawianka-Ruch, Pogoń­
Legja, Czaroi- Cracovia, Garbarnia-Wi­
sla. To ostatnie spotkanie. będzie jnt 
tylko ukazj~ do ,moralnego" rewanżn 
Wisly. Garbarwa mImo przegranei będzie 
mistrzem. 

Międzynarodowe mecze 
Warszawy w boksie. 

WOZB. toczy pertraktacje. celem 
zorganizowania meczu Warszawa-Sztok­
holm w początkach 1932 r. Przewodni­
czący szwedzkJego Związku Bokserskie­
go oświadczył. :te związek prawdopo­
dobnie przyjmie propozycję Warszawy. 
jednak oczekuje przedtem odpowiedzi w 
sprawie proponowanego meczu między­
państwowego Polska - Szwecja. który 
ma się odbyć 6 grudnia w Warszawie. 
Dotychczas sprawa przyjazdu drużyny 
szwedzkiej nie została załatwiona z po­
wodu zbyt wygórowanych żądań (6500 
zł.) Związku Szwedzhiego. Prezes So­
derlund twierdzi, że Szwecja wystawi 
przeciwko Polsce drużynę silniejszą. niż 
przeciwko Ameryce. ti 

Poza tem 3 stycznia Warszawa ma 
walczyć ,z Wrocławiem. Wreszcie z Bu­
dapesztem lub Pragą odbędzie się 2 lu­
tego. 

Program sezonu 
łyżwiarskiego. 

Sezon łyżwiarski rozpocznie w roltu 
bie~cym zaraz po świętach Bożego Naro­
dzenia. 

W pierwszym rzędzie wyjetdża do 
Davos na mi~dzynarodowe :zawody łyt- · 
wiarskie Nehringowa (Polonja) rekordzi­
sLka świata w jeździe szybkiej, oraz 
mistrz Polski Kalbarczyk (AZS). 

Dnia 27 gmdnia odbęd4 się w Wilnie 
za wody w jeździe parami jako powtórze­
nie unieważnionych na wiosnę mistrzostw 
Polski. astępnie odbędzie się cały 8ze­
rt g pokazów łytwiarskich na kresach. 
a mianowicie 27.12 w Wilnie. 28.12 w 
Grodnie. 29.12 w Brzellciu. 

Pierwsze pokazy w Zakopanem odbęd~ 
się w dniach 2-3 stycznia, następnie 
5- 6 L w Krynicy i Rabce. 

Program Pol. Zw. I,ytw. obejmuje o­
gólnopol~kie za wody miodzieży. prlyczem 
jazda fignrowa odbędzie się w Krakowie, 
a jazda szybka WP Lwowie. 

Mistrzostwa Poliiki w jetdzie fignro­
wej odbęd~ się w Zakopanem 13-14 ln­
tego. a w jeżdzie szybkiej 6-7 lntego 
w Warszawie. 

.A.ktualja zagraniczne. 
Amatorskim mistrzem Czechosłowa­

cji w piłce noznej został DFC uzysku­
jąc w ostatnim swym meczu wynik 2:2 
z Prostejowem. 

• • 
Rewanżowy mecz finałowy o puhar 

zawodowych klubów Europy środkowej 
między Viennl! i WAC. przyniósł ponow­
ne zwycię~two Vien~ie w stosunku 2:1. 

-------------------------Komunikat. 
Z l"ZI\d Zwi4Zkn Pracowników Umy­

slowych, Oddział" Łodzi przy Z. z. P. 
nI. GdRńskłł. L 40. wzywa wszystkicb 
bezrobotnych pracowników Dm}"lowych. 
celem rej~lro"aoia sil) 11' sekr~tarjacie 
zwil\Zlrn w własnym iotereaie. 

Rejestracja odbywa się codziennie 
w godz. od 10 do 12 w pol. i od 3 do 7 
wieczorem. 

Sekretarz: 
J . Brzuiń8ki. 
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Dziennik Gospodarczy. 
, 

Listy z Górnego Sląska. 

Złamanie kryzysu jest możliwe 
tylko na drodze radykalnej zmiany dotychczasowych podstaw, produkcji. 
Czy zamieranie życia gospodarczego na Sląsku? 

Po kongresie górniczych rad zakładowych województwa śląskiego. 
.' Katowice, w listopadzie. rekcji kop .• Nowa Helena" w Brzozo- Jowskich Zakładów GÓrn.-Hutniczych" 

. W ub. niedzielę w parku Kollciusz- wicach, n~ której ulec ma redukcji wymó~iła z dn. 15.b. l1!-' "pracę 129 
kI w sali p. Noglika odbył się kon- 180 robotmków. robotnikom huty .MlłowJce . 
gres rad zakładowych zwołany przez Wkrótce . ro~strzygnięt~ będ~e Nad~o, jeśli .ni~ nastąpi poprawa 
Zespół Pracy Związków Górniozyoh. sprawa zwolmema okolo IW robotm- sytuacJI, prze wldz1ane sa, dalsze re­
Na kongres przybyło 177 delllgatów ków z huty: cynkowej .Guldotto· w dukcje. 
ze wszystkich kopalń Górnego Śląska, Chropaozowle. . 
reprezentujących m. in. Ch. Z. Z. Z. 
Z. S. i t. d: 

Po obszernej dyskusji, w której 
zabierało głos kilkunastu radców za­
kładowych, ostro potllpiających poli­
tykę pospodaroza, przemysłowców na 
Sląsku - uchwalono jednogłośnie re­
zolucill. stwierdzającą m. in.: 

Pogłębiający się nieustannie kry­
zys gospodarczy, którego potwierdze­
niem są kolosalne cyfry bezrobocia, 
nie pozwala wątpić, że dotychczasowy 
system kapitalistyczny nie jes~ zdol­
nyJ;do opanowania trudności. 

U źródeł kryzysu tkwi nieracjonal 
ny podział dochodu społecznego, opar­
ty na wyzysku warstwy pracującej, 
który w konsekwencji obraca się prze­
ciwko samym przedsiębiorcom w po­
staci ograniczenia rynku zbytu. 

Wytworzona, sytuację ilustruje wy­
mownie fakt, ~e VI chwili gdy miljo­
ny pracowników zepchnięto na dno 
nędzy, składy i magazyny przepełnio­
ne są wytworami pracy. ,,, tym sta­
nie rzeczy istotne usunięcie przyczyn 
kryzysu możliwe jest tylko na drodze 
radykalnej zmiany dotychczasowych 
podstaw produkcji i systemu podzia­
lu dochodu społecznego. 

Pierwszym i jedynie skutecznym 
środkiem w tym kierunku winno być 
znaczne podwy:/;szenie siły nabywczej 
warstwy pracującej przez podwytsze­
nie płac i skrócenie dnia roboczego. 

Jeżeli ohodzi o wy!zukanie środ­
ków zaradozych przeciw wzmoMnej 
konkurencji i utrzymania warsztatów 
pracy, nale~y 4/:dążać d() obnitenia 
nadmiernych kosztów handlowych 
przez ustawowe ich uregulowanie i 
śoisłą kontrolę poborów członków dy· 
rekcji i rad nadzorczych w przedsię­
biorstwach prywatnych i państwo­
wych, ich tantjem i gratyfikacyj, 
oraz innych ukrytYllh dochodów. 

Na tern rezolucję zakończono. 

Unieruchomianie przedsię­
biorstw i stałe redukcje 

robotników. 
Z końcem ub. tygodnia dyrekcja 

huty .Laura" zawiadomiła radę zakła­
dową, te wobec pogorszenia się sytu­
acji gospodarczej, oraz braku zamó­
wień zmuszona jest do zwolnienia 721 
robotnikOw. 

Z wy~ej wymienionych powodów 
unieruchomione mają być oddziały 
stalowni martinowskiej oraz walcowni 
grubej blachy. 

Poza tem zwolnieni mają być ro­
botnicy z oddziałów przybocznych. 

Oddział walcowni grubej blachy 
należy do rzędu oddziałów najlepiej 
wyposatonych pod względem technicz 
nym, dlatego tet nalety wyrazić taj , 
te istnieje zamiar unieruchomienia go. 

W dalszym ciągu informują nas, 
te równiet huta cynkowa w Wełnow­
cu (Sp. Akc. Hohenlohe) zwróciła się 
do władz z wnioskiem o zezwolenie 
na redukcję ~oo robotników. 

Kom. demo!). wysunął projekty tur­
nusowego urlopowania robotnikó\y. 

W sprawie tej odbędzie się w pią­
tek konferencja u komisarza demobi­
tizacyjnego. Na konferencji tej rozpa­
lrywany bęnzie :równiet wniosek dy-

Urlopowani a jednak 
zwolnieni. 

Zarząd funduszu bezrobocia odmó­
wił zasiłku urlopowanym robotnikom 
huty .Zgoda", poniewat na przedłożo· 
nych zaświadczeniach podano,' it ro­
botnioy owi są urlopowani, a .nie 
ohwilowo zwolnieni. 

Wesprawie tej następnie do zarzą 
du nadeszły już inne zaświadczenia, 
wystawione w myśl ustawy o pobie­
raniu zasiłku na wypadek bezrobocia, 
wobeo ozego robotnicy w najblitszych 
dniach otrzymają należny im zasiłek. 

Co tydzień kilkuset dalszych 
. bezrobotnych. 

Wbrew przewidywaniom miarodaj­
nyoh czynników, bezrobocie w Zagłę· 
biu Da,br. wzmaga się w ostatnim cza­
sie w zastraszająoy sposób. 

KaMego tygodnia przybywa kilku­
set bezrobotnyoh. Dyrekcja .Modrze-

Akcja przeciw zwolnieniu 
2.000 pracowników 

umysłowych .. 
Z końcem ub. tygodnia w Warsza­

wie. bawita delegaoj a zespołu pracy 
zw. praoowników umysłowych (nie­
sanaoyjnego) m. in. w osohaoh pp. 
posła Brzeskota (Z. Z. P.), oraz Syr­
nika (P. Z. P.). 

Delegacja przyjęta została przez 
gl. jnsp. pracy, dyr. Klotta, któremu 
przedstawiła szozegółowo rezolucje 
kongresu z dn. 21 paMziernika b. r. 
w sprawie zamierzonego zwolnienia 
2.000 urzędników z zakładów, naletą­
cych do Zjedn. Hut .Król" i .Laura" 
i Kat_ Sp. Akcyjnej. 

Insp. Klott wyjaśnił, i~ rząd w 
najbliMzym czasie wydelegUJe na 
Sląsk specjalną komisjll, która prze­
prowadzi na miejsr.u badania w spra­
wie tych zwolnień. Przy badaniu sto­
sunków w przemyśle, obecni będą 
również przedstawiciele zespołu pra­
cy. 

Precedentalne orzeczenie katowickiego sądu. 
Władze skarbowe nie mają prawa 

wglądu do ksiąg handlowych. 
Zdarzały się wypadki, że dla spo­

rZl}dzenia wpmiaru podatku przemy­
słowego urzędy skarbowe zwracały 
się do banków o okazanie ksiąg han­
dlowyoh. Ponieważ banki odmawiały 
okazania swych ksiąg, zasłaniając się 
taJemnicą baukową, urzędy skarbowe 
nakładały na dyrektorów banków 
grzywny za niewykonywanie rozpo­
rządzeń władz podatkowych. 

Jedno z takich orzeczeń urzędu 
skarbowego w Katowicach zostało za­
skar~one do sądu okręgowego, który 
uwolnił oskarMnego dyrektora od ka­
ry i zasądził koszty sprawy od Skar­
bu Państwa. 

W motywach wyro~m, które w 
tych dniach zostaly ogłoszone, sąd 
zaznaczył, te ustawa o państwowym 
podatku przemysłowym nie zawiera I 
obowiązku przedło~enia ksiąg inkasa 
weksli, przyczem ogólne ża,danie 
przedłotenia ksi,g inkasa weksli, 
względnie ksiąg towarowyoh dla celu I 
wyszukiwania w tych księgach klien­
tów bankowych, badania stanu rze-

czy i sporządzania wyciągu z powy1;­
szych ksiąg - jest nietylko nieuza­
sadnione, ale nawet fakt wyszukiwa­
nia, badania i sporządzania tego ro­
dzaj u wyciągów, mógłby wpłynąć u­
jemnie na 5tan bankow·y .i mógłby 
przeciwdziałl\ć . rozwojowi handlowe· 
mu, co w og~IPr"Ym, interesie państwo­
wym nie jest po~ądane. 

Ńadto prawo bankowe wyratnie 
podaje, te zarówno dyrektorzy, jak i 
urzędnicy banków akcyjnych, są obo­
wiązani do zachowywania tajemnicy 
handlowej, - wobec czego oskartony 
dyrektor banku w pierwszym rzędzie 
był obowiązany dochować tajemnicy 
bankowej : 

Nale~y się spodziewać, te powyż­
szy wyrok sądu katowickiego po­
wstrzyma urzędy skarbowe na przy­
szłość od bezprawnych tądań okazy­
wania przez banki ksiąg handlowyoh 
przy wymiarze podatków i uniemo~li­
wi stosowanie metod, które w wielu 
wypadkach wpływały ujemnie na roz­
wój wewnętrznej kapitalizacji. 

Bez pieniędzy. 
Tytoń za materjały kolejowe. 

Zamówienia jugosłowiańskich kolei w polskich hutach. 
Przed paru UJ.iesił\cami wiele przed­

siębiorstw hutniczych polskich zawar­
ło umowy na dostawę materjałów ko­
lejowych dla kolei jugosłowiańskich. 

Są to zamówienia kompensacyjne, 
wzamian za dostawy tytoniu dla Pań­
stwowego Monopolu Tytoniowego, 
przyczem . ogólna wartość tranzakcYJ 
preliminywana jest na sumę około 6 
miljonów franków szwajc. W ramach 
tyoh zamówień sfinalizowano dotych­
czas umowy dla Górno4ląskich Zjed­
noczonych Hut Królewska i Laura na 

łubki i szyny wartości okolo 1 miljo­
na fr. szwajc., dla huty Pokój na 
szyny wartości około 450 tys. fr. szw. 
dla S. A. Ferrum na około 60 tys. 
sztuk wkr~tów typu 13 A., dla Biura 
Sprzedaży Polskich Walcowni Rur bez 
szwu, parowe, do podgrzewaczy i na 
płomienicówki do lokomobil łąoznej 
wart06ci około l milj. fr. szw., nadto 
mniej lub więcej zaawansowane są 
umowy dla Huty Bankowej na szyny 
wartości około 320 tys. fr. sZW., dla 
Modrzejowskich Zakładów Górniczo-

-
Rolnictwo belgijskie wobec kryzysu. 

Rada naczelna belgijskiej federacji 
włościan katolików wystosowała do rzą. 
dn w imieniu 128,000 rodzin wiejskich 
.apel" o opiekę nad produkcj, rolną. 

Odezwa m. in. domaga Rię przywró­
cenia ceł ne. mięso (skasowanycIa w r. 
1929) i podwyżki cel: od masła. Odezwa 
w końcu domaga się. aby rząd • wzorem 
wielu państw zagranicznych przedsię­
wziąl odpowiednie środki dla uratowania 
~ ruiny innych gał~zi produkcji rolnej, 
jak nllsienDlctwa, kultury tytoniu, chąiie­
lu, lnu etc., które przeżywaj!} kry­
zys". 

Złoto' w Irlandji. 
W miejscowości Dungannon w Irlan­

dji zostało przypadkowo dokonane od­
krycie krnszczu, będącego podług wszel­
kiego prawdopodobieństwa złotem. Ba­
dauia próbki, przesłanęj do L Banku An­
glji, miały dać wyniki zupel:Die zadawa­
lające. 

W czasach staroiytnych złoto w Ir­
landji nie było rzadkościł, znajdowano je 
w dość znacznych ilościach w dolinie 
rzeki Avoca i używano wyrobn staro­
żytnych celtyckich ozdób 

Masło sowieckie do Anglji. 
w czasie obrad Izby Gmin nad kwe­

stją dumpingu i walki z nim minister 
Rolnictwa zakomunikował, że w ostat­
nich trzech miesiącach Anglja kupiła 
masła sowieckiego za przeszlo 6 milj. 
Sowiety są zate.n jednym z głównych 
dostawców masła do Anglji. 

MC1nopol benzyny w Austrji, 
.Neue Freie Presse' donosi, że plan 

wprowadzenia monopolu benzynowego w 
Austrji poczynił dalsze postępy. 

Wejście w życie tego planu oczeki­
wane jest jednak dopiero w przyszlym 
roku. 

Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 

z dn. l8-go listopada 1931 rokn. 
GOTOWKA. 

Dolary 8.881/! 
CZ I!: KI. 

Belrja 123.89 
Gdańsk 173.Ml 
Holandja 1167.90 
Londyn 31.64 
N. York czeki 8.90 
N.-York cabel 8.907 
Paryż 34.87 
Praga 26.37 
Szwajcarja 173.32 
Włochy 46.18 

A K C J E. 
B-k Polski 110 
Cukier 19.50 
Sole potasowe 82 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

8% pożyczka budowlana 32.25 - 32 
4% inwestycyjna 79.25 
4% inwest. seryjna 84 - 841/. 

4% dolarowa 61 .-
4% prem. dol, 43 - 42.50 - 42.75 
7% 8tabilizacyjna 59.50 - 62 - 59.50 
8% B. G. K. 94-
5% m. Warszawy 51 SI. - 5~ 
8"/0. • 65.75 
8% m. Łodzi 62.50 ......................... 
Hutniczych na złącza i podkładki do 
szyn wartości około 60 tys. fr. szw., 
oraz d.la Sosnowieckiego T-wa Fabryk 
Rur i Żelaza na podgrzewacze warto­
ści około 80 tys. fr. szw. W związku 
z tem przybył w tych dniaoh do Ka­
towic przedstawioiel Gener. Dyrekcji 
Kolei Jugosłowiańskich, celem odbio­
ru pierwszej partji wyrobów, stano' 
wiących przedmiot powytszych tran­
zakcyj. 
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Dźwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

, Kino-teatr 
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=========== Od wtorku dnia 17 listopada i dni następnych 

prze:::~:Y,ł~~~::ya~~::!~:;~j~~! LUT U R N I U M O RSK u" ~Ob~o~~hn, J!~~nk~~ B~~!~wlt·Rob~'::ijii: 
odaadniqnel duszy kobiecej p, t." n n n n Interesujllcatrdłl-Świetlneefektydtwiękowe! 

Nad program aktualno'ci f1Jmowcr I wesoła komedIa. - OstaW seans, " powodu wy'wiellania filmu seksualne,o, o godz. 8 wie cz. 

Jeden raz dziennie JAK r~W~TAJ~ ~lt~Wl~K !!!J:j~~~~~j::r:~ei':~~~:;~ai ;;'g~d~~~~ ~~;:~!a~~~~~~~~ o godz. 10 wiecz~r Pokaz filmu" nakazu Wład" oddzielnie dla paD i dla panów 
wyjwietlamy film naukowy p. t. Ola dzieci i młodzieży wzbronione! - Kupony ulgowe nie wltine. 

Dziś i dni nastepnych! Wspaniała premjera potężnego filmu p. t. 

Swiałowid .BITWA NADSOMMĄ 
Pomorska' 89. ==== 

Dojazd tramwajami 4 i 8. 

Film, który przedstawia zgrozę wojny, jako czynnika zagłady świata! 
Film, który przedstawia piekło, niebo i cierpienia ludzi na wojnie! 

ANONS: 'astępny program 

G-ILOT"Y"N" .A. 

Dramat matki, kt6ra jest świadkiem śmierci 3-ch swych syn6w.- Film ten każdy powinien zobaczyć -
Ponadto wspaniała komedja aro. Uwaga: Początek seans6w w dni powszednie o godz. 4 po poł., w soboty 
niedz iele i święta o g . . 1 p. p. Orkiestra ściśle dostosowana do obrazu. W premjery, soboty, niedziele 

i święta, wolne i passe-partu nieważne. 

z Marcell\ Albani i Willy Fritschem. 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

MIMOZA 
It~~~~~~~~~~_ 
41 BAKIN0J-TEAKTRA Francis~kańs~!l . I.lr, 31-a ,. Od wtorku, dnia 17 do poniedziałku, dnia 

23-go listopada 1931 r. wł. 
.. , rog Brzezmskiel Fr 

Dojazd tramwajami l, 6 i 14. 

ł\ Dziś i dni nast~pnych DUś i dni następl\Ych ~ 

ł\ piOnCH()D N iIi ~ Dziś niezwykła egzotyczna premjera 

KREW NA PUSTYNI 
W rolach głównych: JACK HOLT, DOROTHY SEBASTIAN, 

RALPH GRAVES. 

Następny program: 

Król Bulwarów 
W roli głównej: GEORGES MILTON. 

ł\ W rolach głównych: LAURA LA PLANTE i JOHN ~ 
41 Nadprogram: Wspaniała ame~y~.Li;~edja i Aktualności filmowe. ,,. 

.. , Pocz,tek codziennie o godz. 4.30, w soboty, niedziele i świ~ta ed golU. ,., 

ł\ 
12·ej do 3-ej wszystkie miejsca po 50 i 40 gr. ,z ndziałem orkiestry. ~ 
Orkiestra powiększona i ściśle dostosowana do treści obrazu pod kier. 

Poc.~tek seansów, w dni powszednie o godzinie 4-ej, w soboty, niedziele 
i święta o godzlnle 2-ej. Ostatui seans o godz. 9.1~. Na pierwszy seans 

wszystkie miejsca po 60 gr. : 

znanego kapelmistrza M. LIDAUERA. . 

Dr. med. 

TARKE·R 
Spec. chorób wenerycznych, 

skórnych i włosów. 
Sródmiejska 12 

(dawn. Cegieimana ~). Telefon 126-87. 
godz. 9-1 i od '-B w niedziele I ś ... lęta 

od 10-1. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dr. Med. 

erzy Sudya 
Choroby kobiece i akuszerja 
ZIELONA 30. TEL. 115-27. 

Przyjmuje od 5-8. 

Dr. J. NADEl 
Akuszerja, choroby kobiece 
przyjęć od 8-5 i od 7-8 wiecz. 

Nr 7 Telet. 127-84 

tańców nowoczesnych salonowych 
'nowszej metody, a takie najnow-

• RUMBA" w grupaoh I pojedyilclo 
u nl\ zdolność. Wyczerpujących 
udziela kancelarja szkoly w godz. 

l-l pp. i od 5-lo-ej wieczorem. 

-~~ .. ~~~~~~" 
Szkoła Tańca 

Rutynowanego nauczyciela 

I. LEWKOWICZA 
przy ul. Południowej Nr. 36 

prywatnie ul. POMORSKA 24. 
f'rzyjmuje zaplst na najno ... oze i wirowe 

tańce w kompletach I pojedyńczo. 
Uwaga: Wyuczam Da.inC)wslego tańca . Rumba­
bez względu n8 zdoTnośol w asystencji ruty­
nowanego tancerza p. Aieksa Bramowa. -
Zapisy przyjmuje codziennie od god.. 6 p. p. 
do 10 w. w kancelarji szkoly I w mieszk&nlu 

prywatnm od godz. 9 rano do 10 w. 
Ceny przystępne. 

Dr. med. 

H. Gutstadt 
akuszer-ginekolog 

ZACHODNIA 62 ($r6dmiejska 14) 
tel. 129-52 

przyjmuje od 9-10 i od 5-7 pp. 

Dr. med. 

NEUMRRK 
Popierajmy własnl! krajOWI! produkcję choroby skórne, weneryczne, lecze­

nie diatermokoagulacją oraz lampą 
kwarcową. 

Z wielk, nowin& na cał& Łódź lecim 
te na DREWNOWSKIEJ pod nr. 33 
w 8~adzie J Wal,'ckiego jest wyb.ór 
obuwIa' o b U W l a 

wszelkiego. 

MOniuszki 5 
tel. 170-60. 

przyjmuje od 11 do l i od 5-8 w 
dziele od 11 do l po poło 

Dr. med. 

nie-

Mikołaj Bornsłein Na składzie posiadam, na nadchodz&cy 
sezon wielki wybór obuwja męskiego, I 
damskiego i dziecinnego znanego z powrócl/. 
do~rego i wykwintnego wykonania z I Ordynuje w chorobach kobiecych 
najlepszych skór krajowych, po ce- i aku zerji. 

nach bardzo przystępnych . TRAUGUTA 9 od 3-6 tel. 223-06. 
Dla bezrobotnych 10 proc. rabatu. " 

I 
e Piec;Tk~~henek I i J.v.I:. ~~:~:n. ta1 

~
. przenosnych nagrodzon.a AKU 'ZER GINE"'OLOG <4 -.... nA wystawJł' Gospod. Ht· ::; ~ - .. Q. 

gleniez. w Łodzi, dutym I 11 Listopada nr. 19. 
srebrnym medalem (K . ) T l t.).) . 
KOŹMINEK" . o~tantynow.k8 . ~ e on __ 3 -3ł . 

_" PrzYJm ule od ł dl) 7 pop. od 1-2 ppl. 
Główna 61. tel. 176-09. W lecznicy .POlIOC", Limanow~ki~go 

Prywatne 

Lekcje Tańca 
Znany mistrz taneczny I pedagog 

J. O ę b i ń S ki, Kilińskiego 15, 
wyucza, bez względu na zdolności naj­
nowszych tanców, m. In.nowoczesnego tańca 
. RUMBA· za cenę całkowi lego kursu %l. I~.­
Lekcje odbywaj~ się w kompletach i pojedyli­
ozo. Informacyj uduela oię prywatnie ulica 
KllIńok1e,o Hr.-1S, front, I-sze piętro. -

Zakład krawiecki 

A. BERMIC 
_ (dyp!. w Pory tu) 

ul. Południowa Nr. 30. 
Wsz.elkie zam6wienia na roboty męskie wyko­
nuje solidnie. punktualnie, tanio i na dogod­

nych warunkach. 

Za 1 Z!a~!r n~jno .... szych tańców 
Szkoła tańca-

O. FRYOWALOA, Południowa 10 
Przyjmuję zapjsy Pań i Panów 
w kompletach i pojedyńczo.­

UWAGA: dla P. T. Zwil\zków i uczniów 
szkolnych 50l rabatu. 

Inform. ndtieJa _zkola od /l. lO r do l! 22 ..... -
Szkło i porcelana 
po cenacb bardzo ni,;kirb do nabyCIa de­

talicznie w HUltowni 

Oh. Dykmana 
~OWOlUEJ KA 19. 
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Wielka Wyprzedaż! Wielka Wyprzedaz! 

P ·ORCELkNY ĆMIELOWSKIEJ 
. trwa dalej 

31· ~TRKOWSKA Gurman i Fajngold PIOTRKOW~ 31 
UWAGA I Podczas trwania wyprzedaiy udzielamy specjalnych rabatów na wszelkie szkła, porcelanę czeskq, kryształy i t. p. 

Kino I.-: Dziś i dni następnych! Wielki podwójny program ---
Najnowsza i najwspanialsza kreacja ulubienicy całegd świata JENNY JUGO w sensacyjnym filmie kryminal:stycznym 

ESERA --- II I obraz Sprzys·,ęz· enie Trzoch wzruszającym dramacie 
I • p. t. ę;. pięknego dziewczęcia z baru 
II Partnerem JENNY JUGO jest Plę.;.,k_n.;.,y_E_N_R_I_C_O_B_E_N_F_E~R~. ~~--:'_~ __ -:--__ 

Zawiszy 22 (B3łuty). 

Poczl\tek seansów: w dni powszedn:e o g. 5 
po po!., w sobotę i niedzielę o g. l po pol. 

• komedJodramat ~ • JERZY STRONSKI 
Artysta scen Moskiewskich i Petersburskich MARJA ZAREMBIŃSKA. 

II 
II obraz Pierwsy polski Il1raszki pieniądza w rolach głównych:, I 

~--------------------~------------------------KINO ~TEATR Od wtorku dnia 10 listopada i dni 
następnycb. 

ARS Największy podwójny przebój światowy! To co 
żadne kino nie jest w stanie dać to kino .ARS" 

BAŁUCKI RYNEK Nr. 5. mote sobie na wszystko pozwolić. 

~ l-szy fLlm. To arcyszlagier wszyRtkich czas6w to wielka epopea dtwjękowa p.t. 

S Il~:!::~Y .2t'~i §.j ~. I E 
W rolach głównych: MONTY BLUE or8Z wiollniana RAQUEL TORRES. 
2-gi film. 1'0 tempo! SensacJa! Emocja! Niebywale sensacyjny dramat z życia = == == == = bandy opryszków Rycerski 'l'IM MC. COY. w roli porucznik II, pełnego bra­ = wury w filmie p. t. == = Zamaskowane twarze = 
Wspaniała stnsacja osnuta na tle życia haudy opryszków pan08ZI\Cej się w = 

mitlj-cowości, której szeryf~m był nieudolnv i tchón.liwy człowiek. -
Następny program: l) Pancerne auto z CllTlo Aldini, 2) Grohowiec miłości z §I 

Pawiem Wegenerem i Pawłem Rycbterem. I = 
== = 

Pocz~tek seansów o godz. ! po poł., w soboty, niedziele I święta o godz. 12 w pol. _ 
_~O~r~~~es~u~a~p~od~~~·e~r.~S~Z~.~B~A~J~G~HL~~~IA~N~'A~.~N~a~p~ie~rw=s~%~e~s~e~an~.~e~c~e~ny~zn~i~io~n~e~. ___ 

~ 
1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUlllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUIIIIOIII1II1II1I 1 1II1II1I1Imlllllllllllllllllllll~ 

Do akt Nr. 2195 1931 r. 

OgIoszenie. 
Komornik S~du Grodzkiego w Łodzi, RA­

FAŁ SAKKlŁAR1, zamieszkaly w Łodzi przy 
ul. Karola nr. 30, na zasadzie art. 1030 U. P. 
C. oglasza te w dn u 27 listopada 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. KIIŁnej Nr. 5, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości należących do Hermana Jo­
nasa I skl&daj~cych się z 10-ciu warsztatów 
mechanicznyoh (krosen) 66 cali, 1.: .Miller I 
Zajdel· oszacowanych na sumę zl. 1200.-

Łódź, dnia 3 listopad.& 1931 r. 
Komornik R. SAKKILARI. 

Do akt Nr. 2495 1931 r. 

Ogłoszenie. 
KOl\lornik SlIdu Grodzkiego w Łodzi, STR­

FAN GORBKI, zamieszkaly w Łodzi przy ol. 
Sienkiewicza Nr. 9, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. oglasza, że w dniu 26 listopada 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Poludnio­
wej Nr. 44 odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do firmy 
,Dom Handlowo-Przemyslowy KIemik Sp .• 
o. o .... , a zna.jdujących się w firmie .Schenker 
i S-ka" i skladajllcych się z 122 b'!.czek ole­
iny, wagi 2252S kg. oszacowanych na sumę 
Zł. 15.427 gr. 31. 

Łódź, dnia 13 listopada 1931 r. 

Komornik S. GÓRSKI. 

00 akt Nr. 10311 1~31 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi JÓ­

ZEF TOMASZEWSKI, zamieszkaly w Łodzi 
przy ul. Zachodniej Nr. 36, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. oglasza, że w I dniu 9 grudnia 
1931 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Wólczańskiej 7!odhędzie s ię powtórnie sprze­
daz z przet~rgu publicznego ruchomości na­
let~cych do Teodora Schtlitza i skladajl\cych 
się z mebli oszacowanych na sumę zł. 2570. 

Łódź, dnia 16 listopada 1931 r. 
Komornik TOMASZEWSKI 

Do akt Nr. 1812 1931 r . 

Ogłoszenie. 
Komornik S'Idu Grodzkiego w Łodzi, FB­

LIKS HARASIMOWICZ, zamieszkaly w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej 38, na .asadzle art. 1030 
U. P. C. oglasza, źe w dniu 27 listopada 
1931 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Paryskiej nr. 5 odbędzie się sprzedat • 
przetargu publicznego ruchomości, naletll­
eych do F-my .Łódzki Mechaniczny Zakład 
Rytowniczy· I sklada.llloych alę z maszyny 
relewersklej w stanie dobrym I. Fryderyk 
Szulc. w Molhausen oszacowanych na sumę 
zl.600.-

Łódź, dnia 7 listopada 1031 r . 
Komornik HARASIMOWlCZ, 

IIUlIIIIUIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIII!IIIIIIIIIIUlUlUlIIUlIUlIIIUUUIIIIIIIIIIIHIIIIII I 
Najnowszego tańca 

"RUMBA" 
wyucza znany nauczyciel 

SZ. RYBOWSKI, Kilińskiego 163 
dla swych byłych uczenie i uczni po cenie 
zł. 3.- Dla uczni6w pocz~tkuj ~cych calko­
wity kurs tańc6w najno wszych_lub wirowych 
z powodu kryzysu tylko za zł. 12.- Zapisy 

lekcje codziennie od g.10 reno do \0 wiecz. 

1IIIIIIIIIIIIIIIIIIHIWlllllUIIIIOHIIIIIIUIIIIIIUIIIHIUUIOlIII\IIWlUUIIIII 
Dr. Med. 

REICHER 
SpecJalista chorób 

skórnych I wenerycznych. 
Leczenie diatermiq. Elektroterapia. 
POŁUDNIOWA 28, tel. 201-93. 

Od 8-11 rano i od 5-8 wiecz. 
W niedziele od 9-1 pp. 

Dla nlezamoŻRych cena lecznic. 

~T~ 
Dziś i dni następnych 

\1 AT Najnowszy szlagier polskiej produkcji l' erotyczny wstrząsający dramat p. t. 

Kil U R Magdajena 
C W roli głównej: WORIKA SZYMAŃSKA ~haterka 

f,lmu .HALKA". GA WĘCKA, BRODZI -SKI i 
PRZYBYLSKI. Jfilro, który olśni wszystkicb. Film, 

IE który zachwycił katdego. Film, który jest zawsze 
aktnalny, dlatego tet W8ZySCy winni bezwzględnie 

C H A 
przyjść i ujrzeć powyżązy obraz. 

, program: "WESOŁA fARSA". 

Limanows~ego 86 

Odświetalnia 
garderoby męskiej 
i damskiej 

ParOwa pralnia 
chemiczna i farbiarnia 
Wykonanie szybkie 

2ł0--80 telefon 

CENY 
PRASOWANIE. 

Spodnie - 0,90 
Marynarki 
I Kamizelki 1,50 
Palta- - 2,40 
Sukni - 2,20 

240~80 

, 
Prywatna Szkoła Tańców 

J. Wajntrauba 
ŁÓDŻ, ul. Kilińskiego Nr. 44 

(2-gie podw. parter). 

Wyucza praktycznym .posohem bez względu 
na z:d?lno§ć najnows~ych tańców obecnych, 
a w plerwsz~m rzędZie znany na całej kuli 

ziemskiej taniec . RUMBA-. 
Przyjmuje w kompiet ch i pojedyńczo. 

Informacje i zapisy przyjmuie od god .. 10 r. 
do 11 wieczór. 

Uwagalll Uwaga!!! I 
Bi~uterje 

zegarki na raty, ceny 
gotówkowe p o l e c a 
"Preciosa- Piotrkow­
ka 123 w podwórzu. 

KUPUJCIE 

MEBLE GIĘTE 
tylko fi rmy 

"VlENPOL" 
gdyż s'l piękne, trwale i tanie 

P. S. Prosimy ,wrócić uwagę na firmę. 

-------~------------------------.., 
SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle­
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 

UWAGA: Szkł, inspektowe w wielkim wyborze. 

100 złotych I wię-
cej tygodniowo 

może zarobić osoba, 
która wniesie zl.3000 
ja1<o spólnik (czka). 
Wiadomość: Drukar­
nia H. Tarkowsldeg<>, 
Cegielniana li 19, od 
10-12 rano i od ó-6 

po pol, 

GetryPar~SOle kU 
pic lub na­

prawIC najkorzysŁniej 
w pracowni Kady,;­
s~ego, Piotrkowska 
nJ. 82 li' podwórzu. 

PokÓj dla pan lub 
panów do wynaję­

cia. WiadomoŚĆ: ulica 
11 Listopada 20, II w. 
m. 18. pat·ter. 

H erszl·';;lk~Fn;':-d-:--'-&1II~. w Tuszynie zgobił 
patent pólrocuy I r. 
1931. III kategorji. 

'-"'e-~ -IC>' .... -.r::::::t~e":"'.. Za w)ersz milimetrowy I-łamowy (i lamy): przed tek.tem i w teksole 50 gr., za tekltem I komunikaty tO gr., nekro-
~ .&.J&.J -~ s.._t::2Oi&..a .&.J&. logi - 30 gr., zwyczajno za l wle ... milim, (strona 8 łamów) 12 gr •. ogloszenia ru-obne 12 gr., za wyra. najmnlejl.e 

zł. 1.20, dla poazukuj'4oych pracy \O gr., najmniejs.. oglo8z811le l zł. - Ogloszenla zamlejlcowe o 80 proc. ru-ożej, 
UUlllHUIWIHUBUlIlIlIlUIIIWIDDUlIIIIHłIWUIIHUUBI_UIIIUIlUIllUUlRII IIrm zagranlcznyoh o 100 proc. drotej. Za terminowy druk ogłos.eń, komunikatów I ofiar aclmlnlltracja nie odpowiada. 

C .. n y p r e n u m e r a t fI miesięcznie w Ladzl zł. 3.ł!O, na prowincji zł. 6.10, za odnoazenie do domu 40 gr. - Prenumeratę przerwać można tylko l-go i lO-go kaidego miesi~ca. 

ltedaktor:~Józef Przybylski. Za wydawnictwo: Edmund Błaitewski. Druk H. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 
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